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Straty nacjonalistów: 400 tys. zabitych i rannych, 64 gen. w niewoli
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NOWY JORK. Sytuacja wo jenna w Chinach północnych i 
środkowych zmienia się z godziny na godzinę, przynosząc nowe 
klęski reżimowi Czang-Kai-Szeka.

Wojska ar­
mii ludowej 
na terenie 
Chin środko 

wych przer­
wały głów­
ne linie ob­
ronne Czang- 
Kai - Szeka 
na północ od 
Nankina i 

rozpoczęły 
koncentrycz 

ny atak na jedną z najważniej­
szych jogo fortec — miasto Su- 
czou. Zdaniem obserwatorów za­
granicznych, pod Suczou ważą 
się obecnie losy Chin środko­
wych. - Miasto to . liczy. .500 tys. 
mieszkańców. «

Prawdopodobnie Czang-Kai- 
Szek będzie zmuszony osobiście 
objąć dowództwo tego frontu o 
ile *—  jak przypuszcza się w Nan 
kinie — nie zostanie on zlikwi­
dowany w ciągu najbliższych pa­
ru dni.

Paniczne nastroje w Nankinie 
i Szanghaju potęgują się.

Część Chin pozostająca pod 
kontrolą rządu Czang-Kai-Szeka | 
znajduje się w wirze niesłychane 
go chaosu gospodarczego. W 
Szaghaju, Nankinie i Czang-Czou 
wybuchł strajk 12.000 kolejarzy,

łat wojny, w ,-czasie których mo­
że nastąpić wiele niespodzianek". 

1 Tymczasem radio armii ludo­
wej podaje, że w ostatnich opera 

- cjach zdobyto tak wielką ilość 
[broni amerykańskiej, iż nie zdą­
żono jej jeszcze przeliczyć. Nacm 
naliści stracili w ostatnich wal- 

|kach ponad 400.000 ludzi w zabi­
tych i rannych. 64 generałów do­
stało się do niewoli.

| który sparaliżował całkowicie a- 
Lparat komunikacyjny.

Strajk rozszerzył się na kie­
rowców autobusów i tramwajów, 
domagających się podwyżki płac.

Korespondent United Press pi­
sze, że ' chaosu, jaki panuje w 
Szanghaju i Nankinie, nie da się 
opisać. W dzielnicach robotni­
czych — pisze korespondent — 
widać często na ulicach zwioki 
ludzi, którzy zmarli z głodu. Nikt 
ich nie usuwa. Szerzą się zarazy.

Czang-Kai-Szek stracił już cał 
kowicie władzę. Jego skorumpo­
wani urzędnicy starają się na- 
kraśc jak najwięcej w ostatniej: 
chwili i uciec za granicę. Wszyst­
kie ' miejsca ~na statkach są za­
kupione na kilkanaście dni z gó 
ry. Przepełnione są samoloty.

Wczoraj Czang-Kai-Szek o- 
świadczył, że naród chiński musi 
się przygotować na „dalsze 8
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Sukcesy współzawodnictwa pracy

Plan roczny wykonany
—  meldują liczne zakłady przemysłowe Pomorza

BYDGOSZCZ* -iPAP), coraz \yigK 
ce jzak ładów  p^em ysjow ych ii a Po 
morzu melduje o Wykonaniu i 
przekroczeniu rocznych. planów 
produkcyjnych. Przodujące miejsce 
pod względem przedterminowego 
wykonania planu zajęło fabryka 
„Kabel Polski", kióra już w  dniu

JVow a re fo rm a , w a lu t o w a
ma, uratować » markę zachodnią«

BERLIN (PAP.). — Rzeczoznawcy 
imansowi w  Bizonii oświadczyli, że 
zachodnim strefom okupacyjnym 
Niemiec zagraża druga reforma wa­
lutowa. Stwierdzili oni, że szalony

5 4  t f u #

wzrost cen. ukrywanie towarów i 
puste kasy państwowe nie dają żad 
nej innej. możliwości uratowania 
„mark' zachodniej" wprowadzonej 
przez Amerykanów,. W kołach ofi- 

tcjalnych utrzymuje się nawet, że 
[podjęto już przygotowania do prze­
prow adzenia drugiej reform y walu- 
[tcwej v Niemczech zachodnich.

DZIŚ o godz. 3 min. 20 ko­
palnia „K arol" jako pierw 

i j sza w polskim przemyśle
węglowym, wykonała roczny plan 
państwowy".

Taki meldunek złożył przodownik 
pracy,- Ludwig, w dniu 7 listopada 
Kongresowi Górników, obradujące­
mu w. Sosnowcu.

Nie w dniu 31 grudnia, lecz w po 
czątkach listopada, a więc o 54 dni 
wcześniej wykonano zadanie, obli­
czone na cały rok. Zyskany czas 
pozwoli na dodatkowe wydobycie 
w roku bieżącym 100.000 ton węgla 
ponad normę

Zawiadomień o wykonaniu planu 
pracy we ' wcześniejszym terminie 
jest dużo, z każdym dniem więcej. 
Na szpaltach pism artykuły tego ty­
pu wybijają się na plan pierwszy. 
Już nie sensacje kryminalne, nie 
skandaliki „z życia towarzyskiego1', 
lecz- wiadomości o ofiarnej pracy 
tkacza, górnika czy rolnika widnieją' 
na ęzoiowych miejscach gazet. Tym 
żyje świat pracy, tym powinna żyć 
cała Polska.

Hasło, rzucone przez Pstrowskiego, 
hasło szczytnego współzawodnictwa, 
mającego na celu nie rekordy, lecz 
racjonalizację pracy, wyzyskanie na 
rzędzi i umiejętną a celową gospo 
darkę siłami człowieka z wyraźnym 
zamiarem przysporzenia korzyści o- 
gółowi, — znalazło powszechne zro­
zumienie. Dziś każdy obywatel wie, 
że przekroczony plan produkcji 
węgla zapewnia ciepło naszym do­

Nowa metoda
leczenia gruźlicy

MOSKWA. —  W Związkn Ra­
dzieckim stosuje się obecnie no­
wą metodę leczenia gruźlicy za 
pomocą zastrzyków bizmutu. Me 
loda ta zestala opracowana przez 
. n.ukomitego uczonego radzieckie 
go, członka Akademii Nauk 
ZSRR Sperauskiego i daje do- 

wyniki.

mom, dostateczną ilość energii fa b ry j 
kom czy elektrowniom, a poza-tym  ] 
stanowi walutę, dobrą walutę, z a « 
którą na zagranicznych rynkach |
Polska może otrzymać wszystko, cze J 
go polnebuje. t

Rolnik, wypełniający swój roczny 1 
plan produkcji, zapewnia nam sy- f 
tośe, daje poczucie pewności, że ; 
głód — jeden z najgroźniejszych wro j 
gów ludzkości — nie może m ieć d c - !  
stępu do naszych domów, EfektyS 
pracy tych, którzy wypełniają pod- | 
jęte przez siebie zadania, są dla J
wszystkich widoczne i należycie oce- i  T\ 1 * 1 1  L I I  U/f 1
niane. Delegacja polska przybyła do Moskwy

Jeszcze przed rokiem wielu b y ło t  . . . . . .      ... , ,
ludzi w Polsce, którzy z n iew iarą ! MOSKWA (PAP.b -  W dniu 10 
lub niedowierzaniem patrzyli „ a * listopada przybyła do Moskwy pol- 
Pstiowskiego I jego naśladowców, f ska delegacja handlowa z więem.n.
Mówili, że za granicą nie ma współ- f  Ludwikiem Grossfeldem na czele, 
zawodnictwa i jest dobrze. Dziś* Na Dworcu Białoruskim delegację 
jednak widzą, że tam dobrze nie łPowitali: wicemin. handlu zagra-
jest, że panuje głód lub niedosta­
tek, że wydzielane na kartki racje 
żywnościowe czy opałowe, są mikro­
skopijnie małe. I coraz więcej lu­
dzi rozumie, dlaczego tam tak jest, 
dlaczego społeczny podział dóbr jest 
niewłaściwy dlaczego francuski g ó r ­
nik strajkuje,, nie bacząc na kule; 
policyjne, zamiast wydobywać w ę -; 
gie! dla swych współrodaków i d la : 
tych krajów na świecie, które węgla- 
potrzebują.

W Polsce pastępuje coraz więk­
sze zrozumienie słuszności nowych 
form  pracy i właściwości obranej 
przez nas drogi.

ło września, zrealizowała roczny 
plan produkcji; Do końca roku za­
łoga fabryki zobowiązała się”  do­
datkowo wyprodukować około 1,500 
ton kabli i przewodów i tym sa­
mym osiągnąć 125 proc. planu.

Fabryka artykułów elektroGech- 
nicznych „Ciszewski" do 30 wrześ­
nia wykonała roczny plan z nadwyż 
ką.

Państwowa Fabryka Mebli Arty­
stycznych Nr. 1 w Bydgoszczy za 
meddowała o wykonaniu planu 
rocznego w dniu 25 października.

Pomorskie Zakłady Budowy Mai 
szyn wykonały plan 29 pąźd?iem f 
fcaT

Największa w  Polsce f a b r y k a -  so­
d y  „Solvay" w  Mątwach pod Ino* 
W r o c ła w ie m  n a d z ie ń  1 listopada 
osiągnęła z n a c z n e  n a d w y ż k i  w w y­
k o n a n iu  r o c z n e g o  p la n u  produkcji.

Wszystkie tę osiągnięcia uzyska­
no dziąkf wydajnej pracy załóg 
fabrycznych i rozwijającej się ak­
cji współzawodnictwa oraz dzięki 
stałemu usprawnianiu nrocesów 
produkcyjnych.

Snruuja  G r e c j i  O l Z

Ewakuacja dzieci greckich
zabezpieczyła je przed rządowym terrorem

P ARYŻ — We środę Komisja Poli 
tyczna Zgromadzenia ONZ przyjęła 
większością głosów prpjekt rezolu­
cji w  śpiewie Grecji, złożony przez 
W;.elką Brytanię, USA, Francję i 
Chiny Przeciwko rezolucji głosowa­
ły: ZSRR, Polska, Białoruś, Ukrai-, 
na, Czechosłowacja i Jugosławia.

W dyskusji nad poprawką grecką, 
do rezolucji czterech mocarstw, do­
magającą się wydania dzieci grec 
kich rządowi ateńskiemu,- zabrał 
głos delegat Polski 'dr. Suchy. Pod­
kreślił on, że celem ewakuacji .dżie 
c l greckich było uchronienie ich od

nicznego ZSRR — Semiezastnow, 
szef protokołu ministerstwa spraw 
zagranicznych — Kuźmiński oraz 
członkowie ambasady R. P. w 
Moskwie.

straszliwych skutków w ojny domo 
w ej od tći vcrv rządowej armii 
greckiej-. Dr. Suchy 3 cytuje głosy 
korespondentów zagranicznych, któ 
rzy stw.:ercizć ją, że dzieci greckie w 
państwach, gdzie znalazły przytułek, 
korzystają z należytej opieki. Nie-, 
prawdą jest jakoby wywoąpno je  
siłą.
- Jak stwierdza delegat Polski, 

należy wyjaśrfić kwestię dokąd dzie 
ci greckie mają być repatriowane: 
czy do okręgów znajdujących się o- 
becnie pod kontrolą armii gen. Mar 
kosa, czy też do okręgów podległych 
rządowi ateńskiemu. Najlepiej byłą 
by pozostawić dzieci tam, gdzie się 
dzisiaj znajdują.

Przemysł Zagłębia Ruhry
znowu w pękach niemieckich

BERLIN (PAP). — Władce brytyj­
skie i amerykańskie w Niemczech' po 
stanowiły przekazać- w ręce niemiec­
kie zarząd przedsiębiorstw przemysłu 
węglowego i stalowego Zagłębia Ruh 
ry bez pozbawienia b. ich włeśdoieiLi. 
prawo własności. Decyzja władz an­
glosaskich zapadła wbrew energiczne 
mu sprzeciwowi Francuzów, którzy o- 
bawiają się odrodzenie potęgi przemy 
siłowej Niemiec.

We Frankfurcie decyzja władz, an­

glosaskich oceniana jest jakó olbrzy­
mie zwycięstwo kapitalistów amery­
kańskich.

W ciągu ubiegłych trzech lat kapi­
tał amerykański wykupił całkowicie 
lub też nabył znaczne udziały w przed 
siębioretwach niemieckich. Obecnie ka 
pitaldści amerykańscy będą mogli eks 
ploatować te przedsiębiorstwa nie pod 
legając żadnej kontroli ze strony Wiel 
kieł Brytanii i Francji.

Trtimim — Stalin?
WASZYNGTON — Powclu 

jąc się ną prasę amerykańską 
Telepress donosi, że Truman 
pragnie spotkać się z genera­
lissimusem Stalinem i gotow 
jest-nawet sam udać się d<5 
Moskwy w tym celu.

Truman oświadczył, że mógł 
by spotkać się ze Stalinem w 
Waszyngtonie, ieśli jednak ge 
neralissimus Stalin nie zechce 
opuścić -Związku Radzieckie­
go, „Truman jest tak bardzo 
zdecydowany przeprowadzić 
swój program pokoju, że go­
tów jest udać się do Moskwy".
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Pomoc
w uprzemysłowieniu 

kraju
POWSZECHNY Dom Towarowy w 

Wrocławiu od dnie otwarcia, ł.j 
od 21 1‘Łp.ca sprzedał przeszło pół mi­
liona metrów materiałów tekstylnych 
za sumę 108 milionów złotych. Ot wat1 
to nowy wielki Dom Konfekcyjny przy 
ul. Oławskie;. Powstał wielki maga- 

\fcyn przy ulicy Ruskiej. Sklepy kon­
fekcyjne w różnych punktach miasta 

1 przepełnione są towarem.
Nasz przemysł tekstylny przekra­

cza plany produkcji i we wspóizawod 
mictwie pracy dotrzymuje kroku ta­
kim czołowym przemysłom jak węgle 
wy.

Czy jest to wyłączną zasługą tych, 
którzy obsługują warsztaty pracy? Nie 
wątpliwie czynnik współzawodnictwa 
pracy odgrywa również w przemyśle 
tekstylnym dużą rolą. Nigdy jednak 
nie osiągnęlibyśmy tych wyników, 
gdybyśmy nie mieli zapewnionego sta 
lego i regularnego dopływu surowca, 
gdybyśmy nie mieli zagwarantowane 
go stałego technicznego ulepszania 
produkcji.

Surowiec dla przemysłu tekstylne­
go sprowadzamy przede wszystkim z 
ZSRR. Ten i ów całe swe nadzieje na 
uzupełnienie braków odzieżowych 
wiązał z pacziką z Ameryki. Jakieś 
tam „dobre paniusie" w ' Ameryce 
zbierały stare łachy-dla biednych w 
starej Europie. Jednocześnie na po­
lach Azji Środkowej odbywa się zbiór 
bawełny, która wysłana przez Zwią­
zek Radziecki do Polski — zamienia 
się w miliony metrów nowych, trwa 
łych materiałów tekstylnych.

Dzięki dostawom ze Związku Ra­
dzieckiego przemysł nasz mógł się od 
budować i mógł produkować, gdyż o- 
trzymał odpowiedni surowiec.

Jak donieśliśmy wczoraj, w przy­
szłym tygodniu udaje się do Moskwy 
polska delegacja handlowa. Jej wy­
jazd wiąże się ściśle z planarni dal­
szej rozbudowy stosunków gospodar­
czych polsko -  radzieckich.

Surowce radzieckie, jak bawełna, 
ruda apatyty stały się podstawą zap-  ̂
patrzenia naszego przemysłu. Zarów­
no przemysł włókienniczy, Jak i hutni 
czy wysoko cenią surowce radzieckie 
i  dopominają się zwiększenia Impor­
tu. To samo dotyczy produktów naf­
towych, będących dopełnieniem wy­
twórczości krajowej.

Dostawy radzieckie cechuje nieza­
wodno:- terminowość. gwarantująca cią 
głość naszej produkcji. Dalsze rozsze, 
rżenie dotychczasowej współpracy go 
spodarozej, polsko -  radzieckiej przy­
śpieszy'' proces industrializacji naszego 
kraju, (siki)

WARSZAWA. — W dniu 9 btn, przy 
byi . do Warszawy zespół słynnego 
Państwo-wego Teatru Kukiełkowego w 
Moskwie, którego twórca i kierownik 

—znakomity artysta radziecki S. W. 
Obrazcow bawi od kitko dni w War­
szawie.

Dolni1 był ideałem -u
Proces P użak a i w spółoskarżony eh odsłania  

zbrodniczą działalność »bohaterów« podziemia
W ARSZAW A. (PAP). W  czwar­

tym dniu rozprawy przeciwko 
członkom WRN sąd wysłuchał ze­
znań osk. Krawczyka.

Z kolei przed sądem staje oskar­
żony Mlsiorowski, który oświadcza, 
że do winy i czynów zarzucanych 
mu w  akcie oskarżenia przyznaje 
się częściowo.

Oskarżony wyjaśnia, że  po w y­
zwoleniu kraju kilkakrotnie spoty 
kał się z delegatem Sił Zbrojnych, 
którego skontaktował ze znanym 
działaczem konspiracyjnej WRN— 

Obarskim.
Prok.: W  jakich okolicznościach 

stykał się jeszcze oskarżony z Obar 
skim?

Osk.: Zetknąłem się z nim jeszcze 
raz dając mu 20 tys. dolarów w  
zwęglonych banknotach.

Ponieważ Obarski chwalił się 
swoimi dużymi stosunkami —  kon 
tynuuje swe zeznania Mlsiorowski1 
— dałem mu 20 tys. dolarów do 
wymiany.

Prok.: Czy oskarżony zwracał się 
do delegata Sił Zbrojnych o pienią­
dze?

Osk.: Tak jest. Zwracałem się z 
polecenia. Zaremby. Mlslo^owsktf 
wyjaśnia, że otrźymał list od Za­
remby z poleceniem, aby porożu 
miał się z delegatem, czy nie ma - 
on możliwości zdobycia p ien iędzy.

Prok.r Dla kogo miały być prze­
znaczone te pieniądze?

Osk.: Dla organizacji WKN na 
wybory.

Mlslorowski w yjaśn'a następnie, 
że ze wspomnianych powyżej pie­
niędzy wypłacane były jednorazo 
we „zapomogi11 w  wysokości od 10 
do 100 dolarów oraz stałe „dotacje" 
w  różnych wysokościach.

Prok.: Ile pieniędzy podjął dla sle 
bie Zaremba?

Osk.: Zaremba sam podjął 2 ty­
siące dolarów.

Prok.: Kom u spośród współoskar- 
żonych oskarżony wypłacał dolary?

Osk.: Pużakowl, Dzfęgielewsbie- 
mu —  właściwie wszystkim.

Po przesłuchaniu osk. Mfslorow- 
skiego sąd przystąpił do przesłu­
chiwania świadków.

W ARSZAW A. (PAP). W piątym 
dniu rozprawy przeciwko członkom 
WRN sąd kontynuował przesluchiwa 
nie świadków.

Jako pierwszy zeznawał dopro­
wadzony z . więzienia świadek Bła­
szczyk, który będąc członkiem 
WRN, współpracował z oskarżonym 
Krawczykiem na terenie Częstochowy

Następnie składał zeznania dopro 
wadzony z  więzienia świadek Ma­
rian Pajdak. W r. 1946 świadek 
w yjechał nielegalnie za granicę, a 
w drodze powrotnej do kraju ze-

10 listopada — dzień młodzieży
50 mil. młodych skupia SFND

MOSKWA (PAP) W Moskwie 
bawił przewodniczący Świato­
wej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej Guy de Boisson. Przed 
odjazdem z Moskwy Boisson o- 
świadczył, że najważniejszym za­
daniem Federacji obecnie jest 
przygotowanie £ię do drugiego 
światowego kongresu .młodzieży 
demokratycznej, który odbędzie 
się jesienią 1949 r.

Federacja zamierza wzmocnić 
w najbliższym czasie akcję na

rzecz pomocy dla demokratycz­
nej młodzieży Grecji i Hiszpanii 
w jej walce o wolność i niezawi­
słość.

10 listopada będzie światowym 
dniem młodzieży. Hasłem tego 
dnia będzie walką o pokój i d - 
mokracj

Światowa Federacja, • która w 
momencie powstawania w r. 1945 
liczyła ok. 30 milionów członków, 
skupia obecnie prawie 50 milio­
nów młodych.

Nowe formy współzawodnictwa pracy
tematem obrad włókniarzy

ŁÓDŹ (PAP) w dniu 8 bm. od­
była się w Łodzi Ogólnokrajo­
wa Narada ponad 900 radców za­
kładowych, przodowników pracy,

Krajowa narada działaczek PPR
w  anda Wasilewska bierze udział w obradaeh

W ARSZAW A (PAP.). —  W War- 
szawie odbyła się ogólnokrajowa na 
rado działaczek Polskiej Partii Ro­
b o to 5 czej.

Naradę zagaiła kierowniczka Wy­
działu .Kobiecego KC PPR ob. Or­
łowska podnosząc, że chlubą i du­
mą mas pracujących są budowniczo 
w 'e  nowej Polski — przodownice i 
przodownicy pracy.

Przewodnicząca udziela głosu gen. 
Aleksandrowi Zawadzkiemu, który 
przybył na zebranie

„W  sytuacji obecnej, w  okresie 
zaostrzonej walki klasowej, wróg 
Stara się wszelkimi siłami oddzia­
ływ ać na nasze szeregi — mówi gen. 
Zawadzki. —  W tej sytuacji szczegół 
nę znaczenie ma należycie postawio 
na pracą wśród kobiet".

W toku dyskuęji delegatki poru­
szyły szereg najistotniejszych bolą 
czek na jakie natrafiały w swojej pra 
cy  oraz wysunęły wnioski zmierzają 
ce do podniesienia wydajności pracy i 

umasowieni’.' ruchu kobiecego.

iV trakcie obi aa na salę przybyła 
Wanda Wasilewska i wygłosiła do 
zebranych krótkie przemówienie.

przedstawicieli komitetów współ 
zawodnictwa pracy oraz przedsta 
wicieli oddziałów Zw. Zaw. 
Włókniarzy ę całego kraju. Nara 
da poświęcona była omówieniu 
nowych metod współzawodnic­
twa pracy zaprojektowanych 
przez Komitet Główny Współza­
wodnictwa Pracy yoraz licznych 
przedstawicieli 12 tysięcy przo­
downików pracy w przemyśle 
włókienniczym.

tknął się z kurierem tzw. rządu ton 
dyńsklego Felczakiem, który jechał 
do Polski dla załatwienia spraw, 
zleconych przez Zarembę i Białasa. 
Felczak miał się spotkać z  Żuław­
skim i Fużakiem.

Świadek zeznaje dalej, że Zanem 
ba i Białas wchodzili w  skład 
t. zw. Komitetu Spraw K rajowych 
w Paryżu, którego zadaniem było 
oddziaływanie na kraj i świadcze­
nie pomocy dla działaczy konspira­
cyjnych w  Polsce.

Prok. Żar akowski: Czy świadkowi 
wiadomo na czyje polecenie Bia­
łas i Zaremba zorganizowali w  Par 
ryżu komitet spraw krajowych? \ 

Świadek: Na polecenie R a czk ie -!  
wieża i Arciszewskiego. j

Następny świadkiem był adw. T a j  
deusz Myśliński. Nd pytanie proku-4 
ratora, dotyczące powołania w okrer 
sie okupacji tzw. Agencji A, świa ł 
dek wyjaśnia, że jako współpraco J 
wnik Delegatury Rządu Londyńskie J 
go w okresie okupacji dowiedział !  
się o istnieniu Agencji A  od swego J 
przełożonego z tego okresu Tade » 
usza Miklaszewskiego pseudonim a 
M akwicz. Agencja powołana została i  
zdarłem św.adka na przełomie r. } 
1943 — 1944. f

Prok.: Co to była za instytucja? j  
Świadek: Jak wynikało ze słów J 

Malewicza walka polityczna z le J 
winą miała zostać ^centralizowana ? 
przez powołanie tzw. Agencji A . a 

Prok.: _Czv świadkowi wiadomo o § 
udziale przedstawicielstwa WRN w  •* 
Agencji x*.? i

Świadek: Wiadomo mi, że przed i  
stawicielem WRN w  Agencji A byl$  
działacz Białas.

..GLOS LUDU" zamieszcza artykuł 
znakomitego publicysty radzieckie­
go D. Zaaławskiego. W artykule tym 
autor poddając wnikliwej analizie wy 
darzenia w Europie i świecie na pr*e 
strzeni 31 lat t.j. od czasu Rewolucji 
Listopadowej, konkluduje:

„Państwo Radzieckie okazało się 
najmocniejszym państwem w Euro­
pie. Demokracja radziecka dowio­
dła w czynie awej wyższości nad 
burżuazją. I właśnie dlatego w wal­
ce ze Związkiem Radzieckim zdru­
zgotany został zupełnie faszyzm nie 
mieokl, * śmiertelny wróg wszelkiej 
demokracji...

Co prawda, kapitalistyczne pań­
stwo USA. znajdując się poza obrę­
bem działań wojennych, wzmocniło 
się znacznie, ale wzmocnienie to 
kryje w sobie brzemienne w skutki 
przeciwieństwa.

Imperializm osłabł w wyniku wol 
ny. Utracił on Niemcy, które były 
jego najsilniejszą ostoją. Utracił re 
publiki Europy wschodniej, któ^

• nabrały siły. wyrwawszy się z orbił 
ty kapitalizmu i wkroczywszy "na 
drogę socjalizmu. Utracił on wiele J 
innych punktów oporu, chociaż zdo 
był mnóstwo baz wojennych.

. Gorączkowymi wysiłkami USA 
starają się. podeprzeć walący e.4 
gmach Icapttaliizmu w Europie Za* 
chodniej. Jednakże .,profit“  bierz^ 
górę. Narzucając Europie Zachod­
niej swoje towary, kapitalizm ame­
rykański jeszcze bardziej podważa 
podstawy gospodarcze je j samodziel 
ności. a to prowadzi do dalszego o- 
słabienia kapitalizmu w Europie.

Im bardziej intensywnie monopo­
liści USA grabią i ujarzmiają różne 
kraje, tym trudniej pachołkom Wali 
Street utrzymać w -cuglach wzrasta 
Jące oburzenie mas pracujących tych 
krajów".

N ie  ilo ść ,  le c z  J a k o ś ć
Wiceminister Dubiel mówi 

o «f»»Mzlefczości iete/«l(ie/ 
I mtrUHturme ro inG j nu);JT4H*. ■

Czołowe zagadnienie wiejskie, a 
mianowicie tworzenie rolniczych
spółdzielni produkcyjnych było te­
matem obrad zjazdu starostów,

przewodniczących Powiatowych* 
Rad Narodowych oraz prezydentów 
miast wydzielonych Dolnego Ślą­
ska. Na. zjeździe tym wiceminister 
Z. O. Dubiel omówił szczegółowo 
strukturą rolną naszych ziem. Ma­
jątki państwowe, odgrywające jo lą  
silnej bazy aprowtzacyjnej, mają 
być podstawą. akcji przekształcenia 
struktury naszego rolnictwa.

Wicemfn. Dubiel, mówiąc o za­
gadnieniu spółdzielni produkcyj­
nych , podkreślił jako czynnik naj­
ważniejszy —  udzielanie im realnej 
pomocy. Nie należy kłaść tyle naci­
sku na propagowanie tworzenia 

spółdzielni, tle na otoczenie ich na

Pa łosiąt na na w o ltn w r fż fe

Strategia przede wszystkim

Zakończenie
zjazdu górników

SOSNOWIEC. —  W czora j, zakoń­
czy ł swe obrady walny zjazd górni­
ków. Zjazd uchwalił rezolucję, w  
której czytamy m.in,: Wraz z całą 
klasą robotniczą Związek Zawodowy 
Górników bierze czynny udział w  
w alce klasowej, zmierzającej do 

ostatecznego wyeliminowania speku 
lantóy/ oraz darm ozjadów i  utrwa­
lenia sojuszu robotniczo -  chłopskie 
go poprzez walkę klasową z w yży 
sk iw acząm i, 1 bogaczami w iejski-
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FARĘ TYGODNI temu w dniu, kie 
dy w Org. Narodów Zjedn-oczo- 

| • riyoh ustalono porządek obrad,
I w pałacu Challłot, delegaci USA i W. 
, Brytanii uczynili wszystko, oo było w 
ioh mocy, aby przeforsować debatę 
palestyńską na pierwszy punkt obrad 
Zgromadzenie. Zdaniem itoh — tak 
przynajmniej mogło się' zdawać — 
był to najważniejszy problem dnia; 
Ważniejszym nawet od debaty nad hi 
sto ryczmy m wnioskiem, radzieckim, do 
tyczącym ustanowienia międzynarodo 
woj kontrola nad energią atomową.

Tymczasem, gdy sprawa palestyń­
ska znalazła się na pierwszym planie, 
gdy polityczny komitet rozpoczął dy 
skusję — ze strony, tychże delegatów 
anglosaskich poczyniono wszelkie mo 
żliwe wysiłki, aby przeszkodzić pow­
zięciu jakiejkolwiek decyzji/ Skwepłi 
wie też skorzystano z propozycji de 
legata Iranu, aby debatę odroczyć.

Pretekst był błahy — mówca zażą­
dał zbadania pełnomocnictw rzeczni 
ka t. zw. Wysokiego Komitetu Arab­
skiego, bez którego obecności dobrze 
m-ożna było się obejść. Lecz istotna 
przyczyna • tkwiła w... Stanach Zjedno 
czonych. Wybo-ry! To Jedno słowo wy 
etairczy, aby wytłumaczyć większość 
■ostatnich posunięć w  ppM/tyce Wa­
szyngtonu.

Zrozumiałe, że prezydent Truman 
nie mógł zlekceważyć sobie głosu 5 
milionów wyborców — Żydów. Z dru 
giej jednak strony oaneryfeańska dy,

plomacja zdaję się. zapominać, iż Or­
ganizacja Narodów Zjednoczonych 
nie jest i nie może być terenem dla 
przedwyborczych rozgrywek kandyda 
tów do Białego Domu.

Doprawdy trudno było dociec z do 
tych czasów ych wypowiedzi prez. Tru 
mana, jakie rzeczywiście Zajmuje on 
stanowisko w spra-wie -Palestyny. Jed 
no tylko było jasner Kilkakrotne wol 
tyv — zależne o& potrzeb-'! dkoHczmoś 
ci — wskazywały w yrżnie, że pre­
zydent pragnięt aby Żydzi, -obywate­
le St.. Zjednoczonych, najpiófrw posz­
li do wyborczych urn. A gdy następ 
n i e dowi edzą się szczegółów ' .o przysż 
łej poMifyce Waszyngtonu —* na pro 
testy'będzie już zaipóźno.
_ Jakież to smutne, ż6 machinacje wy 

borcze w jednym państwie mogą się 
stać. .hamulcem pracy; dla Organizacji 
Narodów Zjednoczonych!

W jakim stadium znajduje się .obec 
nie sprawa Palestyny?. Jak wiadomo, 
Generalne Zgromadzenie Narodowi 
Zjednoczonych powzięło w dn. 20. 
10. 1947 r. ostateczną uchwałę o  po 
dziale Palestyny — przy czym pańsfc 
wu żydowskiemu przyznano około — 
14.700 lam Jaw., z czego 9.800 km kw, 
obszaru pustyni Negev.

Tymczasem t. zw. plan rozjemczy, 
opracowany przez hr. Bemadotte, 
zmierza do uszczuplenda terytorium 
państwa Izrael (do 5.050 km kw.), po 
zostawia on bowiem Negev w  rekach 
władcy Tranatfordanii,

Dla państwa Izaa-eł sprawa posia­
da znaczenie zasadnicze. Negev może 
bowiem Już *w najbliższej przyszłości 
stać się doskonałym terenem dla imi 
gracji żydowskiej. Pomieści się tutaj 
ponad milion ludzi, a rozbudowa gę 
stej sieci sztucznych kanałów — pla 
nowana przez rząd Izraela — przemie 
ni tę pustynię w żyzny kraj. Nie na 
leży również zapominać, iż wielka 
Transjordania liczy około 340.000 mie 
szkańców. podczas gdy w Palestynie 
na małym stosunkowo obszarze żyje 
ponad 800 tys. Żydów.

Jedna więc tylko istnieje zasadni­
cza przeszkoda dla sprawiedliwego 

"rozwiązania problemu. Wystarczy 
spojrzeć na mapę i wszystko staje się 
zrozumiałe. Negev jest przedłużeniem 
pustyni Synai — przedpolem kanału 
Sueskiego i leży w pasie, na którym 
Anglicy . budują obecnie nowe bazy 
lotnicze. W. Brytania pragnie utrzy­
mać kontrolę na tym terytorium, 
bądź bezpośrednio, bądź za pośredni­
ctwem Abdullaha. Strategia imperial 

przede wszystkim...
Gdy. w Palestynie rozpoczyna się 

strzelanina, brytyjscy dyplomaci 
pierwsi rozkładają ręce: Liga Arab­
ska nie uznaje jakoby autorytetu Lon 
dynu.

W. Brytania ł USA potrafią wddocz 
nić przemawiać z autorytetem tylko 
wówczas, gdy chodzi o  interesy nafto 
we na Bliskim. i  Środkowym Wscho­
dzie.

J. Ry#»

letyłą opieką. Jest tjt^ kcja  obUys * 
na na dłuższy dystany. - ^ f N y ^ - ^  - 
łożyć główny nacisk 'na jakogć śpći 
dzielni, a nie na ich' ."wść-. Spóidąje! 
nie łe mają być* w z o iv .a B g g g J g Q g  
uspołecznionej na wsi.

Na terenie województwa wroc­
ławskiego powstaje 29 wzorowych 
ośrodków wiejskich pod Oleśnicą, 
Dzierżoniowem, Strzelinem, Środą, 
Żarami, Świdnicą, Trzebnicą, Syco 
wem i Wrocławiem. Ośrodki te o- 
trzymają w najbliższym czasie kro* 
dyty na zakup traktorów, inwenta-i 
rza i prace budowlane.

Dalszym ważnym zagadnieniem 
na Dolnym Śląsku jest stopniowa 
likwidacja i ograniczenie elemeu- . 
tów  kapitalistycznych na wsi. 
Akcja  uwłaszczeniowa szła dotych 
czas po linij interesów bogaczy 
wiejskich. Obecnie władze powiało 
w e dopilnują, by właściwa l“nia 
rozwojowa struktury rolnej nasze­
go kraju nie ulegała wypaczaniu.

Na zjeździe tym wysunięty został 
również ważny moment chłonności 
osiedleńczej województwa w roc­
ławskiego. A kcja  osiedleńcza pro­
wadzona jest dziś w  porozumieniu 
z władzami, partiami politycznymi 
i * organizacjami chłopskimi w  Pol­
sce Centralnej. Istnieją jeszcze du 
że możliwości przesiedlenia na Doi 
ny Śląsk małorolnych z Polski Cen 
tralnej zarówno do spółdzielni par­
cel acyjno-osadniczych, jak i na go 
spodarstwa indywidualne.

Pomyślnie przedstawia się spra­
wa likwidacji odłogów. Na 700 tys. 
ha odłogów na Ziemiach Odzyska­
nych, zaledwie 120 tys. ha przypada 
na Dolny Śląsk. Odłogi te muszą 
być w  czasie najbliższej akcji siew­
nej zlikwidowane. (ski)

3.000-ny mistrz 
zegarmistrzowski 
na Dolnem Śląsku

Przed kilkoma dniami złożył wa 
Wrocławiu egzamin mistrzowski na 
majstra zegarmistrzowskiego ob. 

Jan Goraj, jako 3.000-ny mistrz te­
go zawodu.

Ob. Goraj, urodzony w  kraju w 
roku 1922, chodził do szkół w e Prań 
cja skąd powrócił dó Polski w  ro­
ku 1937. Podczas okupacji wywie­
ziony został do Niemiec, gdzie pra 
chwał w  swoim zawodzie. Po za­
kończeniu w ojny osiedlił się we 
Wrocławiu



Szczecin przybliżył się do Śląska
Z szybkością 160 km. na godzinę 

będą jeździły pociągi nową trasą przez Kostrzyn

[*»Q LISCłE PASTERSKIM j2j

Czy nie za dużo polityki? 
D

DWÓCH ludzi pracujących do dzisiaj w Dyrekcji Kolejowej Okrę­
gu Wrocławskiego przysiadło w 1945 roku w maju kolo jednego 
z mostów kolejowych we W rocławiu. Jeden z nich — inżynier 

kreślił coś w notatniku.

• — i 3?- nie to  pan tu rysuje? —
Ipytal go przechodzący szabrownik, 
odpalając papierosa.
/ — Rysują most, który odbuduje­
my za k.tka miesięcy —  odparł in­
żynier!

Szabrownik przyjrzał się uważnie 
inżynierowi, przyjrzał się zrujnowa­
nemu mostowi, oo czym nakreślił 
kółeczko na czole, wzruszył ramio­
nami i odszedł. Nie wierzył.

A  za kilka miesięcy po odbudowa­
nym moście dudniły triumfalnie po­
ciągi dojeżdżające do Wrocławia.

Triumf polskiej techniki
Od tego czasu ten sam inżynier i  

jego koledzy zaprojektowali kilka­
naście odbudowanych już dzisiaj 
mostów kolejowych na Dolnym Ślą­
sku. Jednym z nich jest właśnie od­
dany onegdaj do użytku most kole­
jowy na Odrze w  Brzegu Dolnym. 
Odbudowa nie należała do rzeczy 
łatwych. Prawie połowa długiego 
na 370 metrów kolosa leżała w w o­
dzie. Specjalni nurkowie rozcinali 
aparatami tlenowymi zanurzone w  
wodzie części mostu, które w ydoby-

dawano im odpowiednie kształty. 
Most odbudowano systemem gospo­
darczym, zużywając bardzo niewiel­
kie ilości nowego materiału.

Podobnie zresztą odbudowano dru 
gi Wielki —  bo mierzący 415 m. 
długości — most na Odrze pod Niet 
kowcem na Ziemi Lubuskiej.

Tu i tam walczono nie tylko z 
trudnościami wydobycia żelastwa z 
wody; specjalne drużyny minerów 
parały się długi czas z oczyszcze­
niem terenu z min. Robota jednak 
szła sprawnie i ukończono ją w ter 
minie przewidzianym w planie. Od­
budowa o b u '  mostów zaplanowana 
na rok 1948 została zakończona.

Dzięki uruchomieniu obu mostów 
kolejowych otrzymaliśmy

najkrótsze połączenie
Górnego f Dolnego Śląska ze Szcze 
cinem. Trasa ta, jak twierdzą inży­
nierowie, jest jedną z najprostszych 
Mnil kolejowych w  Polsce. Dzięki 
temu, pociągi mogą tu rozwijać 
nieprzeciętną szybkość 160 km  na 
godzinę. Na razie oczywiście nie 
posiadamy odpowiednich lokom o­
tyw i składów, które m ogłyby pę­
dzić w takim tempie. Warto jednak

te na brzeg spajano powtórnie i na- wspomnieć, że zakłady Cegielskie-

List z Pariiża

S p a n k , ftłoch i a u to b u sy
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go w  Poznaniu rozpoczynają . pro­
dukcję parowozów, mogących roz 
winąć szybkość 140 km na godzin i. 
Może w ięc za kilka lat trasę W roc­
ław — Szczecin będziemy przeby­
wał* * w ciągu dwóch godzin. Obec 
nie uruchomiono na nowej linii 
kilka par poczciwych, wolnochodzą 
cych .pociągów  osobowych i towa­
rowych, które już dziś drogę W roc 
law —  Szczecin przebywają w  cza­
sie o trzy godzmy krótszym, niż 
kilka dni temu; nowa trasa bowiem 
jest o 80 km krótsza od poprzed­
niej, biegnącej przez Poznań.

Równolegle do rozbudowy portu 
szczecińskiego Ilość pociągów 
wi-ozących węgiel do Szczecina bę­
dzie wzrastała. W związku z tym 
planuje się kierowanie całego eks­
portu węglowego przez Szczecin, od 
ciążając w ten sposób porty w  Gdy 
ni i w Gdańsku.

Nowa trasa kolejowa ma również 

kolosalne znaczenie 
lokalne

dzięki niej otrzymają odpowiednie 
połączenie kolejowe takie powiaty 
jak: Kożuchów, Wołów i zniszczo­
ny Głogów, który dzięki lepszym 

warunkom komunikacyjnym będzie 
mógł szybciej się odbudować.

Wielki los wygrał również Brzeg 
Dolny, gdzie odbudowuje się w 
szybkim tempie wspaniałą fabrykę 
chemiczną „Rokita". Podczas w o j­

ny- produkowała ona gaz zwany 
cyklonem, dostarczany do komór 
gazowych w Oświęcimiu. Obecnie 
„Rokita" przejdzie na produkcję pb 
żytecznych środków chemicznych, 
służących odbudowie gospodarki! 
pokojowej. W środk'. chemiczne, 
dzięki nowęrnu połączeniu kolejo­
wemu, będzie mogła być zaopatry 
wana. bez trudności cała Polska.

Nowa linia kolejow a umożliwi 
wreszcie rozbudowę gospodarki na 
odciętej dotychczas od świata Zie­
mi Lubuskiej.

Korzyści, jakie nain daje ̂ odbu­
dowa obu mostów są olbrzyfriie. 
Nie będziemy .̂  jednak wygłaszać 
szumnych podziękowań ^tym, - -któ­
rzy tego dzieła dokonali. Niech wy 
starczy im zapewnienie, że jesteśmy 
wdzięczni C że wspominać będzie­
my o nich zawszę, kiedy, jadąc po 
ciągiem, mijać będziemy mosty ko 
lejow e w  Brzegu Dolnym i pod 
Nietkowcem.

Ewa Wacowska

OPIERO po trzech latach od­
budowy —  31 października 

1948 r. po raz pierwszy prze­
czytaliśmy w liście pasterskim Epi­
skopatu Polskiego następujące we­
zwanie.

Wzywamy wszystkich do twórcze 
go czynu" — głosi list w  chwili, 
kiedy ten czyn realizuje się od 3-ch 
lat, codziennie, na każdej budowie, 
w każdej fabryce i na polach wsi.

„Wszyscy pełnijmy sumiennie obo 
wiązki swego zawodu" — głosi listr 
„Niech rolnicy rzetelnie obsiewają 
pola. Niech w  hutach, kopalniach, 
warsztatach, biurach i sklepach wre 
szlachetna praca, która jest powoła 
niem człowieka, niech z miesiąca na 
miesiąc rośnie odbudowa życia pol­
skiego, stolicy, miast, zagród, kościo 
łów".

Przecieramy ze zdumieniem oczy. 
Czyżby dotąd nie pracowano, nie 
obsiewano pól? Czyżby wzniesiona 
z gruzów nowa Warszawa była je­
dynie zjawą senną, marzeniem?

Słowa listu narzucone zostały 
przez istniejącą rzeczywistość. Mu­
siały być one wypowiedziane pod 
groźbą całkowitego oderwania się 
od tej rzeczywistości, od zapracowa 
nego po łokcie narodu polskiego.

List zaleca pracę i ostrzega „przed 
nierozważnymi czynami". „Niech 
nikt ńię da się sprowokować do nie 
rozsądnych kroków przez ciemne ele 
menty, które chciałyby osłabić ży­
wotność narodu!" Życie polskie po­
winno nam być drogie i święte. Nie 
wolno go niepotrzebnie narażać. 
Krwią polską nie wolno szafować w 
bezcelowych rozgrywkach".

Szkoda tylko, że tyle krwi z pol­
skiego boku wyciekło, a z ambony 
tak rzadko padały słowa o. „pokoju 
ludziom dobrej woli", fc^ąstał w kra 
ju spokój, zabliźniamy rany i oto od 
żywa się echo, przypominające ile 
krwi przelano w „bezcelowych roz­
grywkach".

„Naród musi pozostać.,— głosi da­
lej list — silny, żywotny, zdolny do 
urzeczywistnienia tego co jutro ma 
stanowić jego wielkość".

Jutro? Naród Polski już dziś zdo­
bywa krok za krokięm własną wiel­
kość. Już ją urzeczywistnia. O jakim 
że to jutrze myślą biskupi polscy?

„To co na głobie czeka na roz­
strzygnięcie, jako potworna gra prze 
ciwnych sił, skończy się triumfem...1*

Czyim? Czyżby tu grały echa mar* 
shallowskich rozmów w  komnatach 
watykańskich?

Potwierdzałoby to inne echo 
londyńskiego BBC, którego komefW 
ta tor obwieścił światu o  „nowym  
ataku na rząd polski" zę strony 
Ep.skopatu Po'sinego.

Episkopat podejm uje walkę o  du* 
sze młodych.

„Wychowanie młodzieży przecho­
dzi ciężki kryzys, wywołany warun­
kami powojennymi i ideologicznymi 
zmaganiami". Nie przypadkowo czy 
ni kler tę próbę w obliczu przegra-* 
nych pozycji ideologicznych, w  o* 
bliczu rzeczywistości powstałej —  
powiedzmy powściągliwie — bez je-* 
go aprobaty.

Idea Polski Ludowej i sprąwle- 
dliwej, która pchnęła ludzi do pra­
cy  nad budową lepszej przyszłości, 
ta idea będzie przewodzić im dalej 
na drodze do stworzenia Społeczeń­
stwa opartego na najgłębszej zasa­
dzie moralnej, zasadzie zniesienia 
wyzysku człowieka przez człowieka.

Co można przeciwstawić idei, two 
rżącej tak przekonującą rzeczywi 
stość? Zmusza ona samych autorów 
listu do stwierdzenia, iż naród poi 
ski „pracuje i tworzy zapamiętale 
z wiarą i poświęceniem".

„Wielkość i szczęście przyszłej 
Polski zależy przede wszystkim od 
tego, jak wychowamy młode pokole 
nie" —  piszą biskupi.

Aie młodzież porwana ideą nowej 
Polski już ujęła w ręce losy swego 
kraju. Buduje go wraz z całym lu­
dem pracującym. Można to widzieć 
wszędzie1 i na trasie W-JZ i na szo­
sie koło Gdańska* w fabryce, przy 
warsztacie i w  Szkole.

Otwarły się drzwi izby robotniczej 
i zagrody chłopskiej dla młodzieży, 
która zyskała możność równego i do 
brego startu życiowego. Ta młodzież 
jednoczy swe szeregi do marszu. Kto 
będzie śmiał zmieszać jej szyki? Wy 
chowy wana w * poszanowaniu dla 
pracy, sama pracująca, pełna ocho­
ty do życia, skupia Się pod sztanda­
rem wielkiej idei postępu. Kto ją 
cofnie z tej drogi?

Nie. wróci już nigdy do. zaduchu, 
ubóstwa i ciemnoty.
* A  pod adresem Episkopatu trzeba 
zadać pytanie, czy nie za dużo poli- 
tyki mięsza się do spraw religij* 
•Tych? '  Stefan §\vierzcwskl

I w zn ow i sw ój m arsz na drodze po  
|StępuŁ na drodze zam ykanej dziś 
[przed nią przez agentów  ob cych  
—  w  tym  dniu zw ycięzcy  górn i­
cy, robotn icy  i w szyscy  naresz­
cie w olni Francuzi zrealizują  

sw e nadzieje..
Jeżeli ludzie dziś walczą meto- i 

darni hitlerowców, popychając 
dzieci pod kule ojców. Inni wal­
czą o wyzwolenie wszystkich dzie 
ci, łącznie z dziećmi swych nie­
przyjaciół. Jest to wystarczający 
powód, aby podkreślić słuszność 
sprawy i okryć hańbą jej wro­
gów.

A ndre W urm ser . j

Paryż, w listopadzie 
Na rozkaz rządu odmówiono 

Komitetom Pomocy dla Górni­
ków używania autobusów, nie bę 
dących w r.iichu, czyli jedynego 
środka lokomocji, którego użycie 
nie wywołałobyr’ "zamrażania w 
transporcie paryskim.

Tak wielka, niewiarygodna' i 
niepojęta jest nienawiść garstki 
ludzi, wystraszonych — jak i 
Spa-k, lub złych z natury — jak 
3VToch.

Strajk jest dla robotników pra 
cujących w warunkach nieludz­
kich jedyną bronią w walce o 
sprawiedliwość. Słowa te nie są 
moje; powiedział je biskup Nan­
cy. '
• Tego samego dnia, gdy strajku 
jący rozbroiwszy oddział policji, 
złożyli zdobytą broń, gdyż nie 
chcieli jej używać, rząd wydał 
rozkaz strzelania do strajkują­
cych, czyli użycia zdobytej i od­
danej broni przeciwko tym, któ­
rzy nie chcieli się nią posługiwać.

Zaiste należy się oburzać, lecz 
dziwić się nie należy. Jest rzeczą 
normalną, że .z  tych samych nie 
wyrwanych korzeni wyrastają te 
same zatrute, rośliny, od pożaru 
Reichstagu, aż do milionów, któ­
rych otrzymywanie od Biura In­
formacyjnego Partii Komunistyez 
nej zarzuca strajkuj ącym fał­
szerz Moch, od procesu Dymitro­
wa, do procesu 12 przywódców ko 
munistycznych w USA, od Mo­
nachium do planu Marshalla, od 
paktu anty-kominternowskiego 
do paktu brukselskiego, jed­
nej zdrady, do drugiej.

Stare francuskie przysłowie mó 
wi: „Im bardzie się coś zmienia, 
tym bardziej pozostaje takie sa­
mo". Najważniejszą jednak zasa­
dą jest to, że podobne przyczyny 
wywołują podobne skutki. Tyl­
ko, że twórcy nowego faszyzmu 

Lwykonujący w dalszym ciągu te 
'same ruchy co dawniej, nie wy- 
1 aobędą się z trudnego położenia 
^powtarzając w 1948 r. metody 
Hitlera.

Strach, fanatyzm, złość, głupo­
ta  wywołują w nas oburzenie. 
•Lecz ohydna obłuda tych ludzi 
prowadzi do wzmocnienia wię­
zów solidarności wśród mas ro­
botniczych.

Znam szereg kobiet, które w 
najróżniejszych dzielnicach zbie­
rały datki na rzecz strajkują­
cych. Ani jednej z nich nie od­
mówiono ani razu.

W. dniu, w  którym Francja i

„Koiuinsaa, g lobus i O dra44 —
—  czyli: w obronie Pokoju.

Nowy essay Kazimierza Wyki w październikowym numerze

„ T H O R C Z O S ^ l "
Cena egz. 120 zł. W-146

ZJAZD Z w . Zawodowego Górni­
ków, który odbywa się w Sos­
nowcu, zwraca na siebie uwa­

gę całego społeczeństwa polskiego.
Górnik polski daje niemal przez 

całe cztery lata przykład, jak nale­
ży pojm ować ofiarną pracę dla wlas

Km upowszechnieniu kulturtt

>1 Czytelnik « i czytelnicy
1.132.74® gazet dziennie i  1.983.345 

czasopism tygodniowo, wydawanych 
przez SpóŁdzielndę Oświatowo -  Wy­
dawniczą „Czytelnik", dociera do 
miast, osiedli i wsi polskich. • Akcje
upowszechnienia kulbury. zniesienia 

„rogatek kuffturalnych" między wsią 
.i miastem, rozszerzeńią-*śłiOwa druko­
wanego na wieś, zbliżania autora do 
czytelnika, wzmożenia czytelnictwa, 
zakładaniie obiegowych bibliotek, klu 
bów książki, nasycenie rynku księgar 
skiego 14.000.000 toanóiw — oto pozy 
c je  bilansu dotychczasowej działal­
ności tej wielkiej spółdzielni oświato 
wo -  wydawniczej.

Sieć kół „Gzyt-elnik a :,t księgarń, 
punktów kolportażowych, redakcji i 
korespondentów pokryła cały kraj. 
Równolegle do akcji krajowej prowa 
dzone była akcja zagranicą. „Ozytel 
nik“ sprowadził książki i  czasopisma 
zagraniczne i reprezentował polskie 
słowo drukowane w całym święcie. 
Spółdzielnia ta odegrała doniosłą ro 
lę w  wymianie kulturalnej z innymi 
narodami.

Miliony czytelników w Polsce i w 
świecie tworzyło jedną wielką rodzi 
nę „Czytelnika". Gazety i tygodniki, 
książki beletrystyczne i naukowe o - 
siągaly nakłady, o  jakich nie ma­
rzono nawet przed rokiem 1939. Rósł 
zakres Czytelnictwa, kultura szła w 
masy, przygotowując nowy etap, w 
którym przede wszystkim masy ludo 
w e będą twórcami kultury.

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytel­
nik" spełniła doniosłą rolę w realazo 
waniu postulatu Manifestu Lipcowego 
— k u l t u r a  d l a  m a s .  
Działalność społeczna i oświatowa, 
aczkolwiek prowadzona w bezpertyj

JE RZY BOREJSZA

ńyoh ramach, miała doniosłe znaczenie 
polityczne, zbliżając miliony czytelni 
ków do spraw nowego ustroju Rzeczy 
pospolitej.

Symbolem rozmachu czytelń Ilkow­
skiego będzie „DOM SŁOWA POL­
SKIEGO"* którego hala produkcyjna 
■^zpoaznię już. pracę w  roku 1940 —*

• nego państwa. Dzięki jego wysiłko 
i wi zdołaliśmy uruchomić cały nasz 
I przemysł. Eksport węgla był podsta 
wą naszego aktywnego bilansu han 
dlowego. Dzięki idącym w świat 
czarnym diamentom napłynęły do 
Polski maszyny, surowce, żywność.

W szeregach górniczych zrodziły 
I się hasła współzawodnictwa pracy. 
Swia4 górniczy wydał z siebie w iel­
ką liczbę przodowników. Nie było 
miesiąca, w którym by przemysł wę 
głowy nie przekroczył planu wydo­
bycia. W ydobycie węgla w Polsce, 
przypadające na jednego pracowni­
ka, jest największe w Europie. Wie 
lu górników zajęło odpowiedzialne 
stanowiska w naszym przemyśle, wj^ 
wiązując się wzorowo ze swych no­
wych funkcji.

Warunki materialne pracowników 
przemysłu węglowego uległy na prze 
strzeni kilku lat znacznej poprawie. 
Możemy jednakże dziś śmiało po­
wiedzieć, że początki były bardzo 
ciężkie. Niejednokrotnie głodno by­
ło w Zagłębiu. Nieraz trzeba było 
dobrze zaciskać pasa.

Jednak górnik polski nie załamał 
się ani na chwilę. Wytrwał na swoim 
posterunku, zrobił wszystko, co by ­
ło w jego mocy, aby produkcja na** 
szych kopalń zaspokoiła potrzeby 
kraju i potrzeby eksportu.

Dlatego możemy śmiało pow ie­
dzieć, że postępy odbudowy, które 
obserwujemy wokół siebie —  to w  
dużej części jego dzieło, jego zasłu­
ga. Był wzorem dla tych, którzy 
słabli w  trudzie, którzy się załamy­
wali.

Zjazd Zw. Zawodowego Górników 
—  to ważny zjazd. Zjazd, na który 
patrzymy z dużym sentymentem —  
wiedząc, że wiele się możemy po 
nim spodziewać, w iele nauczyć* 
Nauczyć się przede wszystkicm po­
czucia odpowiedzialności w  pracy.

Boża Warszawą prowadzona jest roz 
budowa placówek „Czytelnika" i  w 
innych wielkich miastach Potek-i. We 
Wrocławiu. (kończy się pr&ebudowa 
wielkiego gmachu przy ul. Oławskiej, 
gdzie znajdzie pomieszczenie prasa co 
dzienna 1 tygodniowa „Czytelnika" 
ora® inne placówki tej'spółdzielni.

Czytelnicy, którzy dziś uświadamia 
ją sobie doniosłość dzieła dokonane­
go przez tę spółdzielnię, jedną z naj­
większych placówek tego rodzaju w Eu 
ropie, wiążą ściśle osiągnięcia „Czy­
telnika" z osobą dotychczasowego pre 
zesa Zarządu Głównego, Jerzego Bo­
rejszy. Pisarz i publicysta, organiza­
tor i propagator kultury — prezes 
„Czytelnika" Jerzy Borejsza dobrze 
zasłużył się sprawie kultury polickiej. 
On to wraz ze swymi najbliższymi 
współpracownikami .wytyczał drogi 
rozwojowe spółdzielni, planował akcje 
rozwinięcia czytelnictwa, upowszech 
nienia kultury, dotarcia słowa druko­
wanego na wieś. Był dniej atorern i 
propagatorem wielu akcji, które zmie 
| rżały do realizacji hasła „kultura dla 
mas".

Jerzy Borejsza jako sekretarz ge 
neralny prezydium Komitetu Budowy 
i „Domu Słowa Polskiego", będzie da 
lej prowadził swoje d nasze dedeło, 
wszystkich nas, którzy tworzymy wiel 
ką rodziną czytelników „Czytelnika".
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P o s t ę p
Z przyjemnością musimy stwier­

dzić, że nasze uwagi na temat za 
ęhowywania się publiczności w te­
atrach odniosły jaki taki skutek.

Oto ze zdumieniem i prawdziwą 
radością zaobserwowałem, że pu­
bliczność w tfeatrze nie pcha się już 
do garderoby, lecz spokojnie staje 
w  ogonku i czeka swej kolejki. 
Co ważniejsze, że tak samo postępu 
je  po zakończeniu przedstawienia. 
Nie ma już wyścigu do garderoby, nie 
ma pchania się i odbierania płasz­
czy przez głowy innych.

Ten epokowy wypadek zaobserwo 
walem w Teatrze Popularnym, są­
dzę jednak, że i w Państwowym 
dzieje się podobnie.

Gdyby tak jeszcze dyrekcja ze­
chciała naprawdę punktualnie za 
czynać przedstawienia, zaś publicz­
ność zaprzestała karmić się w trak­
cie ę r j otf. scenie cukierkami jabł 
k im ;, czy kanapkami, to chodzenie 
do teatrów wrocławskich stałoby 
się prawdziwą ucztą duchową.

TTJWICZ

Wrocław może się szczycić
sw oją ak cją  w d zied zin ie  op iek i sp o łe czn e j

Miejski Wydział Opieki Społecz­
nej cały swój wysiłek poświęca na 
polepszenie bytu najbiedn Ii'szycht 
obywateli miasta. W okresie osied­
leńczym tysiące osób korzystało z 
jego pomocy. Ilość wydanych zapo­
móg przez okres trzyletni (odzież, 
pieniądze, żywność) s'i:ga astrono­
micznych cyfr. Niezależnie od tego 
przez cały czas organizowano zakła­
dy opiekuńcze w mieście i powie­
cie.

I tak kolejno powstawały: Dom

Notatnik wrocławski
o Nie może już zwiększyć produk­

cji Fetoryka Sz-tuaznego Jedwabiu we 
Wrocławiu. Na maszynach fabrycz­
nych osiągnięto już wszystko, co moż 
na osiągnąć. Produkcja wynosi 180 
ton przędzy jedwabnej miesięcznie. 
Wobec takich osiągnięć fabryka po- 
stcin-o-wiła podnieść jakość produkcji. 
Obecnie wytwarza się 40 proc. jedwa 
biu pierwszego gatunku, 50 proc. — 
drugiego gatunku, a 8 proc. — trze­
ciego gatunku. 2 proc. stanowią od­
padki.

Q  Aby nie marnować odpadków, 
jakie się otrzymuje przy produkcji,. 
Wrocławska Fabryka Sztucznego Jed 
watoiu robi próby nad użyciem mate­
riałów odpadkowych do wyrobu gą­
bek. Próby te są już na ukończeniu.

O  * Albańczyków studiuje chemię 
lub fizykę na Politechnice Wrocław­
skiej. Niebawem przyjechać ma na 
studia j-eszoze 4-eh. Wszyscy są sty­
pendystami rządu albańskiego.

o  Tylko jeden Czech oslowak stu­
diuje we Wrocławiu historię, uczy. 
się też na wyższych uczelniach 9 Buł 
garów. Łużyczanie stanowią grupę 10 
osób (większość na Politechnice, 2 na- 
WSH. dwie studentki studiują huma­
nistykę. a dwie szkolą się w Liceum 
Sztuk Plastycznych).

^  Studenci - cudzoziemcy otrzymu 
|ą. stypendia od 8 do 10 tys. zł mie­
sięcznie i  korzystają z domów i sto­
łówek „Bratniej Pomocy". Wszyscy 
podkreślają serdeczną atmosferę, ja 
ką ich otaczają koledzy Polacy.

O  Senat akademicki Uniwersytetu 
i- Politechniki zbiera się w sobotę na 
1-sze posiedzenie w gronie nowych 
dziekanów i prodziekanów.

Q  Przedstawienie dyskusyjne od­
będzie się dziś o godz. 18 w świetli­
cy Paifawagu ?. udziałem przedstawi­
cieli OKZZ. Artyści Teatru Państwo­

wego wystawią ..Strzały na ud. Dłu­
gi ej“ i wezmą udział w dyskusji nad 
widowiskiem.

Q  Z BO na 300 wzrosła ilość człon­
ków koła Tow. Przyjaźni Polsko -  Ra 
dziecka ej przy Zarządzie Miejskim. 
Koło zorganizowało dwie akademie: 
jedną w rama oh Miesiąca Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej, a dru 
gą z okazji 3*1-rocznicy Rewolucji Li 
stopaidowej. W najbliższym czasie or 
gainizuje koło kurs nauki- języka Ro­
syjskiego. Systematycznie dwa rezy w 
miesiącu odbywają się wieczory dy­
skusyjne. poświęcone zagadnieniom 
Związku Radzieckiego na polu gospo 
dar czym, kultura-lnym i socjalnym. 
Prezesem koła jest p. Freidentoerg.

Q  Pracow nicy „F  irnu P olskiego" 
ofiarowali jednodniowy zarobek w 
październiku na odbudowę Warszawy 
co dało na ten cel 31.240 zł.

Q  Uczennica 7 1 ' />1v podsta
wówej. Nr. 20 na R óż '""10 Krystyna 
Konaiszenko wygłosiła referat o Re­
wolucji Listopadowej na ^k-demii, 
urządzonej w. szkole. Na uroczystości 
tej po raz pierwszy wystąpił outoKcz. 
nie chór szkolny, złożony z 80 osób.o Gospody spółdzielcze organizują 
się w całym kraju. Jest ich już w Poi 
sce 118 a w organizacji 237. Gospo­
dy powstają na miejsce stołówek.

Q  Spośród 1340 lamp gazowych ja 
kie mają oświetlać ulice w dzielni­
cach robotniczych zainstalowano już 
344 lampy. Praca trwa.

Q  6 pługów do ośnieżania przy go 
towano dla ulic ■ wrocławskich. Zima 
jeszcze do nas nie zawite Ha, ale ko­
nieczność przygotowania się do wal- 
 ̂ki z zamieciami podyktowała wczesne 
uporządkowanie sprzętu. Do wywożę 
nia z ulic śniegu użyty będzie te bor 
samochodowy.

Harcerze dzieciom francuskich górników
Żywiołowa akcja protestów i zbiórka funduszów

Walka czynników rządowych ze 
strajkującymi górnikami we Francji 
poruszyła sumienia w całym świę­
cie. We Wrocławiu nie ma dnia, 
aby jakaś organizacja czy zakład 
pracy nie uchwalał rezolucji, w y­
rażającej solidarność ze strajkujący 
mi górnikami. Jednocześnie wzro­
sła fala protestów przeciwko terroro 
wi faszystowskiemu w Hiszpanii 
pod dyktaturą gen. Franco.

O żywiołowości ruchu świadczy 
odruch 9 Drużyny Harcerskiej Im. 
hetmana Żółkiewskiego przy 1-szej 
-/.kole podstawowej we Wrocławiu.
Rada Drużyny uchwaliła zbiórkę na 
rzecz dzieci górników strajkujących 
<Ve Francji i zebrała kwotę 480 
złotych

Harcerze pieniądze przekazali za 
pośrednictwem naszej redakcji i 
wezwał' wszystkie drużyny we 
Wrocławiu do zbierania ofiar na 
ten cel

Ostatnio odbyły się zebrania pro­
testujące przeciwko terrorowi w  
Hiszpanii: w Państwowej Fabryce
Wodomierzy (ponad 1.000 osób), w 
gmachu Urzędu W ojewódzkiego (ze­
branie pracowników, na którym 
przemawiał naczelnik Porejko) i w 
Warsztatach głównych na stacji Nad 
odrze.

W rezolucjach domagano się in­
terwencji w stosunki hiszpańskie 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Matki i Dziecka .w Clążynie. W do­
mu tym samotne kobiety z  dziećmi 
znajdowały opiekę dla siebie i dla 
dzieci, a oprócz tego usamodziel­
niały się przez naukę zawodu. Wie 
le kobiet wyuczono krawiectwa, 
tkactwa, zabawkarstwa Ud. Dzisiaj 
są już samodzielne i potrafią zaro­
bić ną siebie i dzieci.

Drugim nie mniej pożytecznym 
zakładem — to dom dziecka. Siero 
ty, pólsięroty i dzieci rodzin mo 
r a lnie zaniedbanych znajdowały 
tam opiekę od trzech do 18 lat ży­
cia. Oprócz wyżywienia dostały u- 
brania, a w wieku szkolnym — - po 
moce szkolne.

Następnie w Oleśnicy powstał 
Dom Pracy Kalek. Kaleki przez 
swoje kalectwo wyłączone za na­
wias życia znajdują tam nie tylko 
opiekę, ale przystosowany do ich 
kalectwa zawód. Po wyszkoleniu 
gdy pomimo zdobytego zawodu ka 
lęka przez mniejszą wydajność pra 
cy nie może sobie znaleźć zajęcia.

może pracować w zakładzie i o trzy 
muje wynagrodzenie- potrzebne na 
utrzymanie:

We Wrocławiu przy ul. Stalina 
Nr. 45 powstał w zeszłym roku 
Dom Noclegowy. Życie najlepiej 
wykazało potrzebę jego istnienia 
Dziennie około 50 osób korzysta 
tam płatnie (jeżeli może) a przeważ 
nie bezpłatnie z noclegu. Są to oso­
by, których okoliczności życiowe 
pozbawiły chwilowo własnego da­
chu. Są także i poszukujący pra- 
cy. Skierowania do tego domu w y­
daje Wydział Opieki Społecznej, a 
w nagłych wypadkach referaty O- 
piekf Społecznej przy M.U.O., U- 
rząd Zatrudnienia i Związek Inwa­
lidów Wojennych.

Brak lokalu w  mieście spowodo­
wał, że dwa żłóbki dzielnicowe za 

j łożono na przedmieściach. Jeden 
przy ul. Jarzębinowej 16 na K rzy­
kach, a drugi przy ul. Płońskiego 
5 w  Leśnicy. Na ukończeniu jest 
już trzecj żłóbek przy Miejskim 
Szpitalu Dziecięcym. Żłobek znaj­
dować się będzie w  baraku poda­
rowanym wraz z całkowitym urzą­
dzeniem przez Szwajcarię.

Obecnie organizowany jest Dom 
Dziecka w Złotnikach, składający 
się. z trzech dużych budynków. Ot­
warcie jednego, z nich nastąpi już 
w miesiącu grudniu. Dom wypo­
czynkowy dla młodzieży pod Obór 
inkami i Dom Starców w Świna­
rach są również w  końcowym sta­
dium organizacji. (Jur)

Dziś ciepłei
W czoraj znowu osiągnęliśmy w 

dzień zaledwie 5 stopni ciepła, a 
nocą przymrozek doszedł do 3 
stopni. Przy spadku ciśnienia 
*iiAbo wczoraj zachmurzyło się.

Dziś spodziewane jest na­
płynięcie nieco cieplejszych mas 
powietrza. Nie wykluczone są 
opady.

Teatro
T E AT R  WIELKI, dziś o godz, 18-te 

„Straszny Dwór” .
T E A T R  P O P U L A R N Y , dziś o god; 

19-tej „SEAN S” .

FO TO PLA ST1K O N  —  ul. Świerczew­
skiego 29, wyświetla -  codziennie od

. 9—2l-szej — WIEDEŃ**

Kina
„Ś l ą s k "  — ul. Gen, Świerczewskiego 

nr 67 —  „SIOSTRA LOKAJA** (aiń.). 
godz. 15,30, 17,45 i 2fc

„W A R S Z A W A "  — Ul. Fredry 16 „Zielo­
ne lata** (amer.), godz. 15,16, 17,45 1 
20,15.

„S C A L A "  — ul. Mikołaja 27 — „Decy­
zja profesora M ilasa" (radź.), godz.

. 16, 18 i 20.
„ PIO N IE R "  — ul. Stalina 71 — „Piro- 

gow“ (radź.), godz. 16, 18 I 20.
„ P O L O N IA * — ul. Żeromskiego 53 — 

„Dusze czarnych** (radź.) godz. 16, 
18 i 20.

„T Ę C Z A "  —  ul. Kościuszki 177 — „M o­
ja  siostra Eileen** (amer.), godz. 18,
18 i  20.

>,FAM A" — Psie Pole — „Ojczyzna 
(franc.), w  dnie powsz, godz. 19, czyn 
ne w  piątki, soboty i niedz.

AK TU A LN O ŚC I W K IN IE  „ W A R S Z A ­
W A ** do dnia 12. 11. — P olska  K ron i  
F ilm ow a n r  45/48 — Pozorna śmierć, 
Pąj-vk i Polchida.

Ę J t M j n t g a  n u  l

h  ta l . ż e  n a  k o t y
W {3aie&nicy Wrocław — Poświętne 

stwierdzono wściekliznę irtpsa• -Acz­
kolwiek był to jedyny •; wypadek, 
dzielnice, została J uznane ze obszar 
zagrożony. W związku z tym wyła­
pano wszystkie psy w okolicy;

Wobec stwierdzenia we Wrocławiu 
wypadku wścieklizny należy trzymać 
wszystkie psy na uwięzi i zaopatrzyć 
je  w dobre kagańce. Nie wolno 
także puszczać swobodnie kotów. 
Wszelkie podejrzenia' wścieklizny u 
psów-i .innych zwierząt należy zgła­
szać M. U. O., M, O. lub do grodz­
kiego lekarze wet, (ul. Nowowiejska 
36).

Nieprzestrzeganie powyższych za­
rządzeń pociągnie za sobą zastosown 
nie kary aresztu do 4 tygodni lub 
grzywny do 10.000 zł. albo obu kar 

j  łącznie. Wścieklizna objawia się u 
| psów, a także u innych zwierząt do 
1 mowych przede wszystkim zmianą 
zachowania się .zwierzęcia. Zwierzęta

są ponure i złośliwe, liżą zagojone 
już dawno po ukąszeniach blizny. 
Ulegają również helucymaojom. Ob 
ja-wiia się to przez łapanie nieistnie­
jących much lub rzucanie się na u- 
rojo-ne osoby lub przedmioty.

Jeśli chodzi o psy, to mają głos 
ochrypły przechodzący nawet w wy­
cie. Kryją się po kątach oraz obja­
wiają skłonność do zbadania rzeczy 
niestrawnych jek słoma, wióry, kamie 
nie rtp. Oczy chorego zwierzęcia na­
biegają krwią, a wzrok staje się męt 
ny i groźny.

Psy zakażone wścieklizną objawia­
ją także skłonność do ucieczki, do wa 
łęsania się i do kąsania. Pod koniec 
choroby, która trwa zależnie od wie­
ku psa do 10 dni następuje poraże­
nie krtani, szczęki dolnej i zadu. 
Psy nie mogą przełykać, mają pysk 
otwarty, język wywieszony, a z pys 
ka toczy się obficie ślina. (Jur)

Dostawy mleka dla Wrocławia
w e d ł u g  p r o j e k t u  l lr a ę d u  P I ą n o w a n i a

Blisko 8 miliardów złotych
w ydały C bezpieczaJnie n a  u b ezp ieczon ych

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
ogłasza liczby, które pozwalają się 
zorientować,w jakich rozmiarech u- 
beapieczeni korzystają z pomocy U- 
bezpieczalni Społecznej.

Na 109 ubezpieczonych udzielono 
w całym kraju w ciągu I-go półrocza 
1948 r. 68,6 porad lekarskich (licząc 
w lo tylko ubezpieczonych i renci­
stów) i 10 porad u lekarza dentysty, 
w ciągu I-go miesiąca.

Na 100 ubezpieczonych wydano we 
wspomnianym okresie 70.8 leków, 3 
zabieg} w zakładach Roentgena, 5,7 
zabiegów w z alkile dach leczenia fizy­
kalnego. skierowano 1,5 ubezpieczo­
nych do szpitali lub ambulatoriów 
s 2,5 poddano badaniom chemde®no- 
be ikłeriolog i czn y m .

Na 100 ubezpieczonych przypadało 
przeciętnie 40 dni zasiłków chorobo­
wych domowych i szpitalnych.

^X)WO POiiSKIE Nr 311 Str. 4

Na zasiłki dla matek karmiących 
(stanowiące równowartość 1 litra, 
dziennie dla samej ubezpieczonej a 
•pół litra dla członka rodziny ubez­
pieczonego) wypłata dzienna ^prze­
ciętna) wynosiła 29,5 zł (dila członka 
rodziny ubezpieczonego — 14-zło 
tych dziennie). Bóść ogólna dni, przez 
które wypłacono ten zasiłek wynosi 
5.942.676.

Ogólna ilość dni. aa które wypła­
cono zasiłki w I-szym półroczu . 194? 
r. wynosi 14.504.174 dniówek, gdy w 
II-giim półroczu 1947 r. wypłacono 
zasiłki za 12.660.942 dniówek. Wy­
datek na ten celi wynosił przez 6 mie 
sięcy 1948 r. 1.565.861X200 zł.

Jeśli przeliczymy ńą -pieniądze war 
tość wszystkich świadczeń, jakie U- 
bezpie cza lnie Społeczne okazały swo 
im członkom w I-szym półroczu 194$ 
roku, to będzie to kwota 7.845.953.000 
złotych czyli 348,5 7# na ubezpieczo­
nego.

Opracowany przez Centralny Urząd 
Planowania i Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu plan podwyższenia dostaw mlecz 
nych przewiduje na okręg wrocławski 
skup 50 milionów litrów mleka. Pro­
blem ten rozwiązany będzie (jak brzmi 
uchwala) przez:

1) Zlikwidowanie sp.ćkulącji domo­
krążnych handlarzy mleczarskich.

2) Organizowanie w porozumieniu z 
Urzędem Wojewódzkim dostaw .do któ­
rych będzie obowiązany-' kolejno każdy 
gospodarz mający 1 i więcej koni. Z do 
staw tych korzystać będą bezpłatnie 
biedni i małorolni nie posiadający koni 
gospodarze, pragnący dostarczać do 
spółdzielni swoje mleko.

3) Organizowanie przy współudziale 
Związku Samopomocy Chłopskiej, władz 
partyjnych i spółdzielczych sieci skupu 
w formie zlewni (przewidywanych w 
ilości 387 na wojew. wrocławskie), które 
w promieniu 5—6 km będą skupowały 
mleko, a w miarę rozwoju również jaja 
i drób.

4) Dostarczenie kredytów inwestycyj­
nych na cele mechanizacji produkcji w 
kwocie 67 milionów złotych. Kredyty te 
przeznaczone będą na zakup brakują­
cych. urządzeń mleczarskich, maszyn, me 
chanicznych, środków transportowych 
itd.

5) Szkolenie .fachowców na. kursach 
krótkoterminowych.

6) Organizowanie konkursów między 
dostawcami 1 premiowanie dostawców 
przywożących jak największą ilość mle­
ka w formie przewidzianej instrukcją.

Wobec przewidywanego w styczniu 
zniesienia kartek na mleko, akcja zor­
ganizowanego skupu mleka ma wielkie 
znaczenie dla mas ‘ pracujących.

N ocne dyżuru aptek
Pod •.B ocia n em ”  ul. Łokietka ll.

j  „ f . i k o l a ja ”  —- ul. Mikołaja 46.
„  „ Ł a b ęd ziem “ — ul. Pułaskiego 16.
„  „ A n io łem ” — ul. Szczytnicka 28.

Masło na listopad
Zarząd Miejski komunikuje, że 

komisja dla spraw, nadzoru sprzeda­
ży deficytowych artykułów ż3’wnoś­
ciowych postanowiła:

1) akceptować listy pracowników 
na przydział masła po 25 dkg.,

2) ćkeeptować pisma burs, inter­
natów i stołówek o całodziennym 
utrzymaniu, po 10 gramów masła 
dziennie na 1 osobę..
. b) akoepti>;vć?ć pismi inter
natów i stołówek, które wydają po 
jednym posiłku d z i e ń r  
gramów na osobę.

3) Akceptować pisma']szkóV żłob­
ków  1 innych zakładów'^opieki Spo­
łecznej, po 5 gramów d; ienńie na 
osobę. (ski).

Panorama Bitwy
u ;i P s i m  P o lu

pozostanie na WZO
Wielkim powodzeniem na WZO 

cieszyła się Panorama Bitwy na 
Psim Polu, umieszczona w specjal­
nej rotundzie /.a Pialą Ludową. Pa­
norama, dzieło malarzy Leona Res- 
pendowskiego i Karola Stobieckie­
go. pozostanie na miejscu.

Malowidło . powstało z inicjatywy 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza i 
odtwarza wiernie obraz bitwy na 
Psim Poiu według opisu kroniki Gal 
la Anonyma. Panoramę będziemy 
mogli oglądać znowu na wiosnę, 
gdyż według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa Wystawa wroęławska bę 
dzie wznowiona.

Na razie poza demontażem całko­
witym niezbyt fortunnego „Wesołe 
go miasteczka” i wywiezieniem to­
warów z działu „B“ , nie przeprow3 
dza się żadnych prac demontażo­
wych w oczekiwaniu na wynik o- 
Statecznej decyzji Rady Ministrów 
odnośnie dalszych losów WZO. (ski).

Mówimy. a natwpn miejcie.

Ciągle sprawy mieszkaniowe
pięłą Achillesową, naszego miasta

P om im o u zdrow ien ia  s tosu n ków  na 
różn ych  od cin kach  życia  w e  W rocław iu , 
w  -dziedzinie m ieszka n iow ej, zdarzają  
się je sz c z e  fa k ty  pow ażn ych  n ied ocią g ­
n ięć . W ym ow n ym  tego  d ow od em  są ' tru 
d n ości P a ń stw ow ej W ytw órn i P rotez , u - 
ruchoin iShej w  lipcu  b r „  b ę d ą ce j n ie ­
w ątp liw ie  in sty tu cją  w y ż s z e j u ży te czn o  
Sci pu bliczn ej, k tó ra  n ie  m oże  zna leźć  
n a jsk rom n ie jszy ch  m ieszkań  dla sw ych  
pracow n ików .

W ytw órn ia , m ieszcząca  s ię  w  gm achu  
Zakładu U b ezp ieczeń  S p o łeczn ych , k t$ -  
r y  nią adm inistru je, zatrudnia w  chw ili 
o b e c n e j 11 p ra cow n ików , a m og ła by  za­
trudn ić 25 i zw ięk szy ć  znaczn ie p ro ­
d u kcję .

Jeden  z  p r a c o w n i k ó w R o m a n  Zala, 
dojeżdża  co  dzień  do pracy, aż... z  O po­
la. T ro je  in nych  w og ó le  nie mieszka, 
gn ieżdżąc s ię  u różn ych  zn a jom ych .

K a lku la tor  W ytw órn i p . Napora zna­
lazł p rzy  tli. J a rzęb in ow ej 22 pustą  tąilję 
6-cio p ok o jow ą , p rzyd zie lon ą  pani J., 
sta le  m ieszk a ją ce j w  W arszaw ie. Willi 
i ogrod u  p iln u je  je d y n ie  dozorca  ,m a-

ją c  za to  m ieszkan ie  to su teren a ch  i 
10.000 z l p en s ji  m ies ięczn ie.

P . N apora zdołał u zysk a ć  p rzyd zia ł w  
o w e j  w illi, ale na n ieog rz ew a n ym  p od ­
daszu, gdzie w y trzym a ł p rzez  lato toraz 
z  żoną, rów n ież  pracu jącą . W  ostatnich 
tygod n iach  urodziło  im s ię  d z ieck o , d]fl 
k tó re g o  ta k ie  w arunki m ieszkan iow e  
są n iem ożliw e.

K ierow n ik  W ytw órn i P ro tez  z ło ży ł  p o ­
danie o  p rzyd zie len ie  in sty tu c ji ca łe j 
p u ste j w illi, gd zie  6—7 pracó-lomków; z y ­
ska ło  b y  znośne p om ieszczen ie . J ednak­
że  K om isja  M ieszkaniow a by ła  innego  
zdania: przyznała  4 p o k o je  na 1-ym  p lę  
trze  lek arzow i, z  k tó ry m  p. J. p er tra k ­
tow ała od  dość dawna, a parterowe po 
k o ję  pozostaw iła  posiad aczce  willi, te j­
ż e  p . J .'

C zy  s łu szne je s t, ż e b y  osoba m ieszka ­
ją ca  w  W arszauńe trzym ała  w e  W rocła ­
w iu  p o k o je  n ieu żyw a n e od  1946 r., k ied y  
p ra cow n icy  Państw . W ytw órn i P ro tez  
n ie  m ają  w  og ó le  dachu nad g łow ąV 

Z.
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L O K O M O T Y W A  „303“
W CZASIE UBIEGŁEJ WOJ­

NY ciężki przemysł Wę­
gier służył celom wojen­

nym. Na wyspę Csepel, stanowią 
*cą jedno z przedmieść Budapesz­
tu, sypał się grad bomb. Naloty 
tysięcy ciężkich bombowców by­
ły zjawiskiem codziennym. Wo­
kół miasta powstawały cmenta­
rzyska ruin.

Niemcy zaciekle bronili Buda­
pesztu, którego oblężenie trwało 
prawie sto dni. Wycofując się 
na zachód. Niemcy i sprzymierzę 
ni z nimi faszyści węgierscy spod 
znaku Szalasiego wywozili do Au 
ctrii i Niemiec zachodnich maszy 
i\y i urządzenia fabryk węgier­
skich.

Sytuacja Węgier w dziedzinie 
przemysłowej po wyzwoleniu 
przez wojska radzieckie była roz 
paczłiwa. W fabrykach brak by 
ło maszyn, tabor kolejowy znisz­
czony lub wywieziony, żegluga 
na Dunaju unieruchomiona, brak 
purowców i węgla.

Robotnicy węgierscy w podob­
nie ciężkiej sytuacji, jak robotni­
cy polscy: musieli odbudowywać 
warsztaty pracy nieomal od pod­
staw.

W pracy tej dopomógł im Zwią 
•zek Radziecki i Polska. Nadejście! 
pierwszego pociągu z węglem poi { 
skini w jesieni 1945 roku, gdy Bu j 
dapesztowi groził brak światła i | 
opału. — stało się wielką mani-! 
festacją przyjaźni polsko-węgier­
skiej. Przez całą zimę szły z ko-j 
palii śląskich pociągi za pociąga-j 
mi, wiozące dla Węgier ciepło i ' 
światło ze Śląska.

Polski węgieł, radziecka ruda! 
żelazna czy bawełna, rumuński i 
cukier — pozwoliły Węgrom na i 
przetrwanie pierwszej ciężkiej zi 
mjr powojennej. Zniszczony prze-1 
m y-sL.W^terski powoli począł pod 
: z gruzów. Nie jest to
Si* *g jednak ten przemysł, który 

i?vł<ako arsenał dla;agresji fi* 
'..' ourkiej. W odbudowanych!

w ęgierskich  p tod u k u -: 
. się- narzędzia pracy, tabor k o - 

\ \ - t e  w  stoczniach dunajskićh 
iiuzczfl na w odę now e stat­

ki.
Dowodem wielkich osiągr :ęć 

ciężkiego przemysłu Węgier jest 
budowa nowego typu lokomotyw. 

Nowa lokomotywa t.zw. „303“

przewyższa pod wielu względami 
parowozy, obsługujące dotychczas 
węgierskie linie kolejowe. Jest 
to lokomotywa o długości 25 i pół 
metra, rozwijająca szybkość 150 
km na godzinę. Waży 188 ton.

Węgiel z tendra dostarczany 
jest automatycznie do paleniska. 
Rola palacza ogranicza się jedy­
nie do nadzorowania samoczyn­
nego urządzenia. Również praca 
maszynisty na nowej lokomoty­
wie będzie o wiele łatwiejsza. W

! okresie zimowym czy deszczo­
wym maszynista chroniony jest 
dostatecznie dzięki całkowicie 
zamkniętej kabinie, w której ob­
sługuje lokomotywę. W lecie ka­
bina ta Zaopatrzona jest w od­
powiednią wentylację.

Węgierskie koleje zamówiły 
już dla swych linii 18 takich -Lo­
komotyw. Nowym typem węgier­
skich parowozów zainteresowała 
się również zagranica.

(ski)

O/OBLf >TOJCf

Ankarski proces
W  Ankarze toczy się sensacyjny 

proces. Na ławie odtoarionych 
zasiadają trzej uczeni: pro-f-esor 

Borataw i docenci Niazi Berikes i Be­
li idże Boran, którym akt oskarżenia za 
rzuca, że...

W tym sęk. że trudno właściwie 
sprecyzować, o  co się ich oskarża. 
Chyba o to, że na świacie jest postęp.

Głównym św.iiKfkiern oskarżenia 
jest niejaki Muhemmer Jula. Z jego 
biognaiia wiadomo tylko tyle, że u- 
fcończyl wydział prawny.

Posłuchajmy rewelacyjnych zeznań 
tego człowieka z uniwersybecteim wy 
kształceniem przed sądem w Anka­
rze.

Sądzicie, że świede»k ten znał oso­
biście obwinionych? — Nie. Może za 
to czytał 4dh dzieła? — I to nie. Mo 
że więc obodził na ich wykłady? 

j  Równi-eż nie. Cóż zatem mógł p. Ju 
i la powiedzieć sądowi o  ich przestęp­
stwach?

A no... pan Jula miał znajomego, 
Wtóry uczęszczał na ten wydział, gdzie 
wykładali podsądni. Po pewnym cza­
sie p. Jula zauważył „zmianę poglą­
dów" tego znajomka. Aż wreszcie — 
gdy w pewnej stołówce w Ankarze 
ot-rulo się kifiou robotników — ów 
znajomy miał wyrazić się w rozmo­
wie z p. Julą, że ..w Turcsji nikł nie 
interesuje się losem robotników".

Pan Jula był głęboko wstrząśnięty 
tjjm oświadczeniem. Nie po to ukoń­
czył wydział prawny, aby wysłuchi­
wać spokojnie tego. rodzaju „zbrodni 
czei agitacji". Zaniepokoiły się i*6w 
wież nie na anrty powiadomione o 

'tym władze śledcze: wszak niepodob 
«ta przypuścić, aby obywatel turecki 
samodzielnie wyrobił sobie tak wy­
wrotowe zapatrywanui ’ .

Trzeba było szukać u k ry ^ c h  s>prę 
źyn"! Szukano i znaleziono je w o- 
sofbaeh trzech niessscoęsnych wykła­
dowców.

W ieś /używ a
i n y  ra*y więcej naw ojów

ZUŻYCIE nawozów sztucznych na 
wsi wziśista' w niezwykłe szybkim 
tempie. Już w r. ł9ł«5 kon&umcja na 
wozów1 sztucznych przewyższyła po­
zom  przedwojenny. Tek więc. pod- 

gdy w r. 1937 _ 38 na jeden ha 
powierzchni zasiewów przypadało za 
ledwie 1.7ikg nawojów azotowych, w 
r. lW-*» zużywano już — 3.1J kg tego

R A D !

rodzaju nawozów w r. 19415 -  47 — 
3,77 w roku zaś 1947 - 4 9  — 4.1 kg.

W chwili obecnej najwięcej nawo­
zów sztucznych używa się w woj. 
śląskim (7.34 kg na ha ziemi ornej), 

krakowskim (5,37 kg), poznańskim 
£>,18 kg),4>cm<>rskim (3,36 kg), łódzkim 
(5,63 łcg). Najmniejsze ilości nawo­
zów sztucznych zużywają wojewódz 
twa: szczecińskie (0,74 kg na 1 ha) 
i olsztyńskie (0.76 kg).

12 LISTOPADA 1948 R. (PIĄTEK)

* 5,19 Sygnał. 5,15 Streszczenie wiadom. 
p n i  20 Konc. por. dla świata pracy. 
6,9§ Gimn, por. 6,10 Dzień. por. 6,25 Muz. 
1 6,59 Program dnia. 7,90 Wiad. -dzień,
por. por. 7,15 Przegląd prasy stoi. 7,29 
Muz. por. 7,25 Lekcja jęz. ros. -7,49 Mu­
zyka por. 8,00 Poradnik gospod. damo- 
w ego. 6,10 Muz. por. 6,55 Szkolna ga­
zetka radiowa dla klas starszych. 9,15 
Inf. ogólnop. 9,20 Skrzynka PCK. 9,30 
K 17. por. 9,45 Program na dzień bież. 
11^9 Aud. szkolna dla klas młodszych. 
11,57 Sygnał 1 hejnał. 12,04 Wiad. połudn. 
12,20 Muz. popu]. 12,30 Aud. dla wsi. 
14,39- ••„'Przygody T A  1 M a" —  dzieci 
przed bisior.*4, aud. dla dzieci. 14,45 Muz. 
14,50 Wiad. wrocł. 14,57 Inf. Radlof. 

Przęwod. 15,00 Inf. Polski Płd. 15,15 A k­
tualia. 15,25 Muz. 15,30 Btale kruki. 16,90 
Dzień. . popoł. 16,30 Skrzynka ogólna. 
19,49 , Jak zapamiętywać i skupiać się " 
pug. a eyklu „Jak się uczyć". 17,00 Kon 
cert dla przodowników pracy. 17,45 O 
zawodach. 18,90 Konc. rozrywk. 16,36 
„Uliczka Klasztorna" ,  powieść radiowa. 
19,00 „Marynarze S P ", aud. Służby Pol­
sce. 19,15 Konc. sym f . 20,00 Dzień, wie­
czorny. 20,20 Melodie tan. 21,10 Kwar­
tet' F-dur Mozarta. 21,80 Literatura fran 
CUbka szermierzem postępu 22,00 Od me  
todij do melodii. 22,45 Konc. życzeń.

Osfc. wiad. 38,10 Muz. tan. 28,20 
Program na Jutru 23,30 Hymn.

Ekenonrsta handlowiec
abs. Akademii Handlowej, lat 35, z 
dłuższą praktyką w działach: finan. 
sowym, .planowania i adminisir.- 

handlowym wielkich przedsię­
biorstw przyjmie od 1.12. br. lub 
1.1.1949 odpowiednią posadę w prze 
myślę państwowym lub w spółdziel 
czości, w rejonie Katowic, Łodzi 
łub Krakowa.

Warunek —  mieszkanie w miej­
scu uniwersyteckim. Oferty na 
adres: Oddział „Słowa Polskiego"
Legnica, Grodzka 3—4, pod „Magi­
ster". K  6492

I W sukurs szpiclom policyjnym poś­
pieszył kolega oskarżanych, docent 

! Inn-n. zeznając przed sądem, że przed 
sześciu laty obwinieni wydawali miś 
sięczniik p. t: „Jurt we Diun]a". —
gdzie ogłoszono kiika artykułów o ma 
teróeftiżmie di&l-efctyczłnyarr: Ten sam 
miesięcznik zachęcał do przełożenia 
na język turecki jednego z  utworów 
Romai-n Rollandca! Te fakty, zdaniem 
docenta Inana. dowodzą niezbicie, że 
pismo prowadziło .yUkrytą propagan­
dę komunistyc*iną", q jego wydawcy, 
siedzący na ławie oekarźonyoh, „bu 
rzyK podstawy ustroju państwowe­
go".

Nie wiadomo, jaki wyrok zapadnie 
w procesie anka-rskam. Ale wiadomo 
powszechnie, jaka jest sytuacja turec: 
kich mas ludowych. Dziennik stam­
bulski „Baszdan" stwierdza, że w 
Turcji rok rocznie milion ludzi zapa 
da, a sto tysięcy umiera na grużKoę. 
Pismo „Ktadret" konstatuje, że rol­
nictwo tureckie jest w takim stanie, 
jak w okresie seldżuków. Wieśniacy 
•i robotnicy głodują, me wolno im 
zakładać związków zawodowych; w 
•kraju jest 93 procent en alfabetów.

Dlatego w procesie ankarskim pod 
sądnym* w oczach całego oywtftiz-owane 
go świata są nie oskarżeni, lecz rch 
sędziowie. Potępia ich demokratycz­
na opinia całego świata, odwraca się 
od nich ze, w»trę^?m cała myśląca 
kićtekość;

p*fiŁ0S7«F» \
|___________ H A N ))IX )fff

PRZEWOZY to 
warów, plac Solny 
9 telef 35-81

K 6340

SAMOCHÓD firmy „A ero " póltonówka 
w  dobrym stanie, tanio do sprzedania. 
Cieplice firma „Jedność**. K  6436

SKLEP centrum Stalina, dwu wy stawo­
wy, nowowybudowany do sprzedania. 
Wiadomość: Kilińskiego 27/1. 10637

KUPIĘ zaraz lodówkę elektryczną Frigi 
daira, Boscha lub Innej marki i . kuchen 
kę elektryczną z piekarnikiem. Zgłosze­
nia: „Słowo Polskie" nr 10667. 10667

SPRZEDAM kuchenkę westfalkę na wę­
giel i gaz. Żeromskiego 80/7 od 16—20. 
______________________ K-6499
SPRZEDAJĘ bibliotekę, bielizniarkę, 
toaletkę, kanapę z fotelami, i inne rze­
czy. Między 13 godz. Wrocław, Pod. Mi­
kołajskie 17/5. 1967S

Centrala Tekstylna
Sk ładn ica  Guzików  

i Artykułów Pokrewnych w Łodzi
ul. Więckowskiego 35, teł. 215-30

sprzedaiê  zakładom wytwórczym i kapcom
%  guziki w bogatym asortymencie

#  foremki drewniane 
do obciągania materiałem

#  zamki błyskawiczne
#  druty łrykotarskie
#  szydełka.
#  sprzączki krawieckie
#  haftki
§8 Spinki kołnierzykowe i mankietowe

® inne artykuły pokrewne K'6502

W  czwartek dnia 11 XI. 1948 r. o godz. 16,30 w  pierwszym terminie 
i  o gode. 17-tej w drugim terminie w  Św ietlicy Kom unikacji (Remiza 
tramwajowa ul. Słowiańska) odbędzie się

o g ó ln e  z e b r a n ie
wszystkich członków Zw. Za w. Prac. Sam. Ter. i Insł. Użył( Publ, R.P, 
oddział I  i II z jednym  punktem porządku dziennego: W ybór Zarządu 
Związkowego Klubu Sportowego „Samorządowiec”

Obecność członków obowiązków a.

K  6490 Zarząd Związku

s k r a d z i o n o  kartę rej. R K U  W roc­
ław, odcinek zameldowania. W ójcie  
ćhowski Kazimierz. Kniaziewicza 4 m 
nr 11. 19669
SKRADZIONO kartę ewakuacyjną, le­
gitymację Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
dowód tożsamości konia, odcinek za­
meldowania na nazwisko Scelina Maria 

10669

ZGUBIONO ,, kartę repatriacyjną ora: 
odcinek'-zameldowania' >na nazwIsko_-An 
na Jenczyk Tołfoczko. 10671

ZAGUBIONO legitymację akademicką 
nr 003847 i legitymację Bratniej Pomo­
cy na nazwisko Putówna Alicja. 10608

ZAGUBIONO odcinek zameldowania n* 
nazwisko Waldemar Sikorski', urodzo­
ny 1925 roku 6. I ll-go  z matki Geno 
wefy i ojca Tadeusza (ze Skurów).

K  6491

SKRADZIONO dowody osobiste, kartę 
rowerową nr 119229, zaświadczenie reje­
stracji mistrzów oraz inne dokumenty. 
Ludwik Zwierzchowski. 10690

ZGUBIONO kartę RKU Wrocław. Bu 
czyńskl Józef, Wrocław, Nowowiejski 
nr 75. 1068

ZGUBIONO metrykę urodzenia, odcl 
nek wymeldowania na nazwisko Matu 
siak Janina, Wrocław, Ciepła 32 m. 8 
III piętro. 1069’

ZGUBIONO świadectwo Szkoły Hand­
lowej Tarnów, kartę rejestracyjną R 
K.U. Kłodzko na nazwisko Jurkowsk 
Zdzisław. 10691

.O KAZJA! Sprzedam radio *6-lamp. 4 za 
kresy, beczkę dębową 1.000 litrów. W ia­
domość: Wrocław, Daszyńskiego 40/2.

10672
ODSTĄPIĘ lokal z narzędziami ślusar­
sko -  mechanicznymi blisko Dworca 
Głównego. Wiadomość: ul. Traugutta 97 
m. 4. . ' 10692

PRZYSTĄPIĘ do spółki do stoiska w 
Haft chętnie (obuwie lub rzeżnictwo). 
Oferty „Słowo Polskie" pod „Samot­
n y ". 10689

LODOWKĘ na prąd stały kupi Orion, 
Ruska 58. 10688
WSPÓLNICZKA ze sklepem poszukiwał 
na. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" „M ar­
ta ". 10701

POSAD POSZUKUJĄ

KSIĘGOW Y - bllansista przyjmie do 
datkową pracę. Zaprowadza, porządku­
je 1 nadzoruje księgowość. Sporządza 
bilanse. Zgłoszenia pod „B iegty". 10664

NAUCZYCIELKA wychowawczyni, przed 
szkolanka, poszukuje posady w  kultural 
nym domu, na wyjazd, Centralna Pol­
ska. Zgłoszenia „C zytelnik": Karpacz.

K  6494
AUTOCHTONKA starsza, kulturalna, 
uczciwa, zajmie się domem u samotne­
go. „Słowo Polskie" „10676". 10678

WOLNE POSADY

S Z T A N D A R Y
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykon kie najstarsza fachowa

firma
K. KĘDZIERSKA

Poznań
Ogrodowa 1]

I ToL 98-03 
'Rak sal.l9|4 
Nagrodzona 

aa PWK

ZGUBY, KRADZIEŻE

ZGUBIONO karlę rejestracji RKU Je­
lenia Góra na nazwikko Brazulewicz 
Henryk, Jelenia Góra, ul. Drzymały 8/5.

K  6499

ZGUBIONO 8 listopada w Jeleniej Gó­
rze pieczątkę „Zbiornica Złom u" W . Si­
tarski, Zgorzelec, ul. Łużycka. K  6497

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RĘU  
Ciechanów. Bipdowskl Władysław, Ko­
wary. , , IC 6496

•ZGUBIONO dokumenty i kartę rejestra 
cyjną, wydaną Olkusz na nazwisko Ci- 
zio Kazimierz. 10684

ZGUBIONO odcinek zameldowania w 
Świdnicy na nazwisko Trzop Ryszard.

K 6487

ZAGUBIONO potwierdzenie zgłoszenia 
na prowadzenie handlu na nazwisko 
Śmietanka Elżbieta. 10677

ZGUBIONO dowód osobisty, świadectwo 
ślubu, odcinek zameldowania na nazwi­
sko Srednlewska Janina, Mirków 25.

K  6498

ZGUBIONO indeks nr DMB4B wydz. med.- 
węt. na nazwisko WaluWfM Jerzy.

16669

POSZUKUJĘ zaraz kilku krawców na 
dobrą miarową robotę. Maik ‘ Antoni, 
Świdnica, Miedziana 7; K  6486

STOLARZE fachowcy na członków spół 
dzielni poszukiwani. Oferty Admin. 
„Słowa Polskiego" pod, „Spółdzielnia".

10665

POMOCNICA domowa do dwóch osób z 
dzieckiem potrzebna. Daszyńskiego 73 
m. 6. 10687

N A U K A

U W AGA! SZOFERSKIE KURSY dla 
mężczyzn i kobiet zaczynają się w Cie­
plicach 16 listopada! Zapisy: Warszta­
ty szkolne mechaniczno-samochodowe. 
Żymierskiego 73, telefon 359 lub 430.

K  6470

I ____________ L O K  A L E

STUDENT poszukuje pokoju. Zgłosze­
nia „Słowo Polskie" pod „S tudent".

16889
ZAMIENIĘ 2 pokoje komfort na 4 kom  
fort. „S łow o" —  „Zam iana". 16676

ZAM IENIĘ dwa pokoje, kuchnia, la -  
Jtfenka, "r-'p iętro  Z meblamf Plac- grun­
waldzki Wrocław na miejscowość uzdro 
wiskową. D. SL Zgłoszenia ..Słowo Pol 
sk ie " pod „D om ek". 16STS

PANI m ały pokój mebl. odstąpi starszy 
pan. Oferty ..Słowo Polskie" pod „Cen­
trum ". f«CM

POSZUKUJĘ pokoju t  kuchnią za z wre 
tem kosztów lub pokoju sublokatorskie 
go. Zgłoś z. „PDT, Fredry 19 — dział 
spoż., kasa 4. 19694

ZAM IENIĘ pokój z kuchnią na dwa z  
kuchnią. Sw. Antoniego 35 m . 5. 10691

ODSTĄPIĘ pokój z utrzymaniem obok 
Politechniki, za wypożyczenie 59.099 aL 
Zgłoszenia: ..Słowo Polskie" ..Solidna".

18685

NATYCHM IAST potrzebne mieszkanie 3 
pokoje, łazienką blisko Rynku. Zgłoszę 
nla: Świdnicka róg Ofiar Oświęcim­
skich, sklep jubilerski. 16794

ODSTĄPIĘ 2 pokoje, kuchnia przy Ryn 
ku. Oferty pod „I  piętro". . 18760

POSZUKIWANIA RODZIN

POSZUKUJĘ męża Jana Knopa, zamie­
szkałego 1944 roku w Warszawie w ce­
lach rozwodowych przed Sądem Okrę­
gowym w Jeleniej Górze, zona, Jele­
nia Góra, ul. 3 Maja 33. K  6495

R r t Z N R

ZAR ZĄD  Miejski m. Wrocławia decy­
zją z dnia 27. 16. 1949 r .zezwolił oby­
watelowi Jakobesowi Moresowi na zmia 
nę imienia ..M ożes" na imię ,,M ichał".

K  6488

ZN ALAZŁEM  psa ~  spanioła. Wiado­
mość: Traugutta 79 m. 2. Po 4-ech dniach 
od daty ogłoszenia pies staje się włas­
nością. K 6S99

LEKCJI jęz. rosyjskiego i francuskie­
go udziela rutynowana siła. Poznań- 
czyka 13/6. 10670

UDZIELAM polskiego, angielskiego, 
godz. 70̂  zt. Stanisława Worćela 16/6.

10674

POLSKA YMCA, Kołłątaja 20 od 15. 11. 
prowadzi kursy: księgowości, księgo­
wości przebitkowej. Języków: rosyjskie­
go, francuskiego, angielskiego. Informa­
cje 1 zapisy w sekretariacie codziennie 
od •—21. K  6464

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia vr tekście przy szero­
kości I szpalty do TO mm — 69 zł. ta 
1 mm. od 71 — 120 mm — 70.— zł ca 
1 mm. od 111 — too mm 95.— zł. ca 
i mm, od soi — soo — los.— ti 
za 1 mm ponad 390 mm — 133.— zł 
za 1 mm. Opłoszwjta co tekstem: do 
TO mm 85.— zł za 1 mm, od 70 — 120 
mm 45.— d  ta 1 mm. od Ul — MO 
mm — po 65.— zł ca t mm. od 201 — 
300 mm — po 70.— zł za 1 mm, po­
nad 800 mm — po 00 — zł za 1 mm. Ne 
fcrotopł? do 70 mm — po 30.— tł ca 
l mm, od 71 — 120 mm po 49.— zł 
ea 1 mm. od 121 — 300 mm — po 85.— 
zł za I ram. od 101 — 200 mm po 
110.— zł ca 1 ram. ponad 200 mm — 
po 130.— d za i mm. Opłoszenło 
drobne.* po 25.— cl ea 1 słowo, dla 
poszukujących pracy po 13.— zł za 
t słowo. — Zastrzeżenie miejsca w 
tekście — do 50 mm przy ogłosze­
niach Jednoszpaltowych 500/c drożej 
— większe ł dwusrpaltowe — 1099/̂  
drożej. Ea niedzielę 1 święta dopłata 
309/ft Ogłoszenia drobne — minimum 
to słów — mazimum — 40 słów 
Konto PKO Nr VTtT -  138
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M artwe dusze
B ezsp rzeczn ie  je d n y m  z  najw iększych , 

w r o g ó w  n a szego  sportu  j e s t  w ielka  
Ilość „m a r tw y c h  dusz" za jm u ją cych  w e  
w ładzach  s tow a rzyszeń  m ie js ce  p ra w ­
d ziw ych  działaczy.

C o  to  84 m a rtw e  d u sze?
Z n a m y j e :  C o  t o k u  w iośn ie  tu listopa­

d zie  i  grudn iu  k ie d y  w y b iera  s ię  zarzą­
d y  w ładz s p o r to w y ch , z jaw ia ją  s ię  on e  
na  sali obrad . C hodzą od  sto lika  do  
sto lika . Ś ciskają  „ s erd eczn ie '* r ę c e  w y ­
b orców . N arzeka ją  n a  s ta ry  zarząd■, m a­
ją  d o  n ieg o  n a jw ięc e j p re te n s ji . O b ie ­
cu ją  i d ek lam ują  o  s w y ch  zd olnościach . 
W  rezultacie uichodzą d o  n ow oob iera -  
n y ch  zarządów  ty lk o  p o  to , b y  ja k o  
c z łon k ow ie  ja k ich ś  k om isji, „p o d k o m i­
sji** i s e k c j i  za jm ow ać „h o n o ro w e  
m ie js ce "  to bezp ła tn ych  lożach  stadio­
n u , w ręcza ć  k w ia ty  p rzy jeżd ża ją cym  
Zespołom  i pozować do fo tog ra fii. N ie  
m a ich  n igd y  tam , gd zie  je s t  p raca . Za  
je d y n y  s w ó j o b ow ią zek  w o b e c  ludzi, 
k tó rz y  ich  w yb ra li d o  w ład z sw eg o  s to ­
w arzyszen ia  — uw aża ją  p r z y b y c ie  zn ów  
riłt Walne Z grom ad zen ie.

C zyta ją  w te d y  d u m n ym  g łosem  na  
prjł&ce p isa n e  „sp ra w ozd a n ie  z  działał-- 
notct" l zn ów  czek a ją  na  w y b ó r .

»v ■* *

W e Wrocławiu j e s t  w ie lu  ta k ich  „d zla  
łączy*' i w ielu  n ieszczęś liw ych  zw iąz­
k ów , k tó r e  m a ją . w ą tp liw y  za sz czy t  
z  n im i w spółp ra cow a ć. B yw a łem  na w ie  
lń zebran iach . P rzych od zili na  n ie  zaw ­
sz e  c i sam i ludzie. Czasam i tr z ech , cza ­
sem  -z te r ec h . Zapracow ani, zm ęczen i  
ale zaw sze o fia rn i i  bard zo  p r z e ję c i  o -  
bow iązkam i s po łeczn ym i, k t ó r e  w zięli  
na s w o je  barki.

Z ę b y  n ie  b y ć  go ło słow n ym  podam  
p rzyk ła d  W G  i D n aszego  zw ią zku  p i ł-  j 
k a rsk iego . J uż p ię c io k ro tn ie  o d  czasów  
w y b o ró w  zm ien iano tam  ludzi. P o  p ro ­
s tu  ci, k tó r z y  w a lczy li  z  ta k ą  za cię to ­
ścią  o  w y b ó r , n ie  z ja w ili s ię  ani na  
Jedno zebran ie.

P od e jm u ję  s ię  p od a ć  w  ka żd ym  zw iąz  
k u  w rocła w sk im  nazw isk a  „działaczy**, 
k tó r z y  n ie  b y li  ani ńa  je d n y m  p o sie ­
dzen iu .

D la d obra  n a szego  spor tu  ta k ich  dzia­
ła czy  w  ja k  "na jkrótszym  c zas ie  n o w y  
sp o  t  p o lsk i m usi z e  sw o ich  szereg ów  
usunąć. N am  trzeb a  ludzi d o  p ra cy , a 
n ie  d o  w ą tp liw ej „ r ep re z e n ta c ji“  ogra ­
n icza ją ce j s ię  n ie je d n o k ro tn ie  d o  n osze ­
n ia  zn a czk  i w  k la p ie  m arynarki.

Cz. Ost.

To nie zwykły sejmik
p l l l t a r s l r i

Niedzielne narady zwołane 'przez 
DOZPN nie są zwykłym sejmi­
kiem piłkarskim.

Chodzi ę to, by działacze klubo­
w i naszego okręgu wypowiedzieGi 
się szczerze na temat tego, w  ja­
kim stopniu przyjęły się wśród mas 
sportowców dolnośląskich przemia­
ny  jakie przechodzi sport nowej 
Polski.

Chodzi o to, by z tych szczerych 
wypowiedzi zebrać materiał z któ­
rym ..po jadą  na Walny Zjazd 
PZPN-u nasi delegaci. Niechże ci, 
którzy w yjadą do Warszawy, m ó­
wią śmiało na temat trudności, bo 
łączek, zastrzeżeń i kłopotów ja­
kich w  naszym życiu jest jeszcze 
moc. Czym szczersze i  głębsze będą' 
dyskusje, tym wartościowszym o- 
każe się zebrany materiał, który 
posłuży nie tylko dila PZPN, ale 
głównie dla GUKF do szybszego 
usunięcia wszelkiego zła ze spor­
tu polskiego. Dlatego też do tej kon 
ferencji trzeba się solidnie przygo­
tować,

O CZYM BĘDĄ RADZIĆ
Niewątpliwie przedstawicieli 

WUKF naświetli zebranym szereg 
Ipostulatów stawianych działaczom 
sportowym przez państwo. Resztę 
uzupełnią sami zebrani.

A  więc: Trzeba -będzie zastano­
w ić się nad wydaniem radykalnej 
w ojny pijaństwu wśród sportow­
ców. M ówm y szczerze, alkoholizm 
nie łatwo jest usunąć bez dra 
stycznych zarządzeń z  naszych sze­
regów. Drugim punktem obrad, 
który wywoła żywą dyskusję to 
ograniczenie startów zawodników.

Pocztow iec traci punkty
(R). Znowu notujemy zmianę w  

tabeli wrocławskiej Masy „B “ . Po 
odebraniu 4 pkt. , „Społem ", dalszą 

Pbcitówieć, który stra­
cił aż^6 pkt. za udział nieuprawnio­
nego zawodnika Smocha.

Piłkarzom Zw. Samorz. IKS 
W rocław za m iły list i  uznanie 
dln naszej pracy, oraz sportow­
com  „Zapłonu" (Jelenia Góra), 
fctśrsy pamiętali o nas podczas 
swej wycieczki do Czechosłowa­
c ji za tę pamięć dziękujemy.

RED.

2 pkt. odebrano także Baryczy" 
za udział zawodnika zawieszo­
nego (Sienkiewicza). Tabelka , w  tej 
chwili przedstawia się następująco:

1. Elektrownia 7 12 17:4
2. Drukarz 7 8 19:14
3. Barycz 7 g 10:8
4. Gwiazda 7 8 13:15
5. Społem 7 7 19:16
6. Transportowiec 7 7 12:13
7. Semafor 7 6 12:15
8. Pocztowiec 7 5 9:13
9. Tramwajarz 7 4 10:15
10. ZZK  Oleśnica 7 3 9:17

Trzeba poważnie zastanowić się 
nad tym, jak bardzo marnuje się 
zdrowie „asów " klubowych, którzy 
bez wytchnienia (nfc(jędnok¥o(nie 
niezbyt zdrowi) wychodzą co  nie­
dziela na boiska i ringi. Trzeba 
skończyć z  „cyrkiem " wielkich klu 
bów. Sport nie służy ludziom „ro ­
biącym kasy", a ma ważkie cele 
podniesienia stanu zdrowia mass

Kwestia zwrotów kosztów • jakie 
ponoszą zawodnicy na skutek ' opu­
szczania pracy (dniówki robocze) 

musi być konkretnie załatwiona. 
I lu trzeba uczciwie określić wyso­
kość wyrównania. Bardzo ważnym 
tematem jest sprawa szkolenia spor 
łow ców  tak pod względem sporto­
wym jak i społecznym. Wydział wy 
szkoleniowy musi się stać naj­
ważniejszym w  związku i klubie.

Wiemy jak dużo dyskusji w yw o­
ła polityka GUKF 1 PZPN dążą­
ca do łączenia się małych klubów. 
Widzimy na przykładach jakie za­
szły na naszym terenie, że jest to 
bardzo korzystne 1 dla zawodników 
i dla okręgu.

Obradom niedzielnym będziemy 
się przysłuchiwać ze szczególną 
uwagą.

Chcielibyśmy, żeby w  rezultacie 
wymiany opinii między delegatami 
naszych klubów narodziły się dezy 
deraly przynoszące korzyść sporto 
wl polskiemu i --zaszczyt naszym 
działaczom.

Bilety n a  m ecz  
Poznań - Wrocław

Wr. OZB spodziewając się nor­
malnego w czasie wielkich meczy 
napływu publiczności, postarało 
się o  uruchomienie trzech punk­
tów przedsprzedaży biletów na 
mecz Poznań — Wrocław.

Można je  kupować w firmie „Na 
słona” Rynek 4, w  firmie „M e­
ta" ul. Pomorska i w firmie 
„Monarls”  uh Nowowiejska.
- Pewną ilość biletów (po ce­
nach zniżkowych) przydzielono 
dla świata pracy i można je  
nabywać w OKZZ (ul. Mazowiec­
ka).

Bilety gratisowe dla członków 
sekcji bokserskich klubów wyda­
je  skarbnik OZB przy ul. Sło­
dowej 16 tylko do soboty (godz. 
12-ta).

W obec przełożenia meczu IKS
— Zapłon na inny temin, Wro­
cław wystąpi z zawodnikami 
IKS-u i Zapłonu

Drugi czwórmecz gier
Oficerska Szkota Inżynierii orga 

niżu je  w najbliższą niedzielę 
czwórm ecz gier sportowych (siat­
kówka 1 koszykówka), na który za­
proszono AZS Wrocław, YM CA i 
„Czarnych".1

Ten kontakt drużyny wojskowej 
z klubami cywilnymi, które prze­
cież tworzą jedną wielką rodzinę 
sportową, witamy z radością i uzna 
niem. Chcielibyśmy, ażeby hala 
przy ulicy Obornickiej stała się 
miejscem pielgrzymek entuzjastów 
gier sportowych.

W niedzielę organizatorzy od 
godz. 9 min. 30 będą przysyłać au­
la na przystanek dwójki, które bę­
dą do dyspozycji widzów.

Losowanie gier Ligi Hokejowe)
niestety bez udziału naszego mistrza okręgu

Polski Związek Hokeja na Lodzie 
przeprowadził losowanie tegorocz­
nych rozgrywek o mistrzostwo Ligi 
Hokejowej,

Pierwsze spotkania rozegrane zosta 
ną 8 i 0 stycznia, następne 15 i 16 
Stycznia..

W Lidze Hokejowej znajduje się 12 
zespołów. Losowanie pierwszych spot 
kań dało następujące zestawienie dru 
żyn (na pierwszym miejscu gospoda­
rze zawodów): ..Lećhia” (Poznań) — 
„Cracovia” ; ŁKS — ,,Wisła” ; „Le­
gia”  (Warszawa) — KTH. „Siemiano 
wiczanka” — ,,Siła11 (Giszowiec>; „Po

morza ni-n”  — „Piast” (Cieszyn); ŁKS 
Mysłowice .— AZS (Lublin).

Niestety wśród wyżej wymienionych 
drużyn brakuje reprezentanta nasze­
go, okręgu, doskonałej drużyny „Lnu” 
wałbrzyski ego.

Dolnośląski okręg hokejowy zwró­
cił się w sprawie dopuszczenia jej do 
pierwszej klasy państwowej, ale nie 
wydaje się nam, żeby prośbę tę roz­
patrzono pozytywnie.

Dolnośląski okręgowy Związek Ht 
keja na Lodzie zawiadamia członków1 
zarządu, że w dniu lS b. m. o godz. 
17-tej w lokalu przy ul. kś. Witolda 
nr. 29, m. 13T (II piętro) — odbędzie 
się zebranie Zarządu.

Ze względu na zbliżający' się sezon', 
obecność obowiązkowa.

B iurok racja
W pewnym  mieście dolnośląskim 

zabawiano się w towarzystwie opo. 
władaniem anegdot. Potem ktoś 
rzucił pomysł, aby urządzić kon­
kurs: kio opowie najbardziej nie­
prawdopodobną historię.

Jeden z obecnych oświadczył:
—  Pojechałem na jeden dzień do 

Wrocławia i w pięciu urzędach za­
łatwiłem ' od razu wszystkie moje 
sprawy...

— Wygrał pan — oświadczył go 
spodarz domu. — Bardziej niepraw 
dopodóbnej historii u>kl nie wy­
myśli...

Jest w  lej anegdotce szczypta 
prawdy. Załatwianie spraw po na­
szych urzędach przewleka się. Nie 
dawno w  pewnej instytucji miałem 
załatwić jakąś drobną sprawę. Przy 
jął mnie bardzo uprzejmie referent 
Zelowski, który z miejsca oświad­
czył.

—  Ach, to się zrobi natychmiast,., 
Potrzeba tylko podpisu naczelnika 
Ypselońskiego. Niech pan przyjdzie 
za tydzień. Naczelnik zwykle pod 
koniec tygodnia ma dobry humor, 
to podpisze.

Podziękowałem i wyszedłem.
W sobotę wracam. Referent Ze- 

towski wita mnie serdecznie.
— Ale pan ma szczęście. Naczel­

nik był w  doskonałym humorze I 
podpisał. Teraz potrzeba- nąm tylko 
podpisu dyrektora Iksińskiego. 
Niech pan przyjdzie za dwa tygod­
nie. On ma wtedy imieniny, będzie 
w dobrym humorze, to od razu pod 
pisze.

Miałem szczęście. Dyrektor Iksiń 
ski, dobry człowiek, z miejsca pod 
pisał.

— No, ale teraz zobaczymy, czy 
pan ma -szczęście. Niech pan przyj 
dzie trzynastego, to uzyskamy pod­
pis referenta Powolnego, ón lubi 
trzynastkę.-..

Przyszedłem trzynastego. By! *- 
kurat piątek. Referent Powolny u- 
ważał to za szczęśliwy dzień i pod­
pisał.

—  No, ale pan ma szczęście —• 
mówj mi referent Zelowski -— pan 
ma już prawie wszystkie podpisy..,

—  Prawie wszystkie? Jakiego- 
jeszcze brakuje?...

—  Mojego, —  krzyknął referent
Zelowski —  przyjdź pan za dwa ly 
godnie, bo dziś jestem w  złym hu­
morze,,. Grot;

Na rozdrożu życia
Nie buduje się swego szczęścia 

na cudzej krzywdzie
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NIKODEMA DYZMY
Miło i pogodnie ©legły Nikodemowi dni w Koborówie. Otacza­

ła go atm osfera. powszechnego szacunku i podziwu —» jedna tyl­
ko Kąślą psuła mu humor swoimi wiecznymi docinkami. Wreszcie 
pewnego dnia wybuchła awantura.

Wszystko to Dyzmie wydawało się mgliste i tajem­
nicze. Postanowił sobie kiedyś przycisnąć Ninę do mu- 
ru, by ta mu jasno, wyłożyła, co i  jak. Tymczasem do­
wiadywał się od niej wielu szczegółów z. życia jej 
własnego i jej rodziny. Gdy chodziło o sprawy doty­
czące męża, Nina ^wykazywała zupełną nieświadomość 
interesów.

— Nic mnie to zresztą nie obchodzi — mawiała — 
to jest rzecz mężczyzn.

W każdym razie o tyle była zorientowana, że pow­
tarzała Dyzmie, iż ich przyszłość od niego tylko zależy, 
gdyż ona własnego nie ma nic, nawet przysłowiowe] 
koszuli.

Wprawiało to Nikodema w duże zakłopotanie, po­
nieważ nie miał najmniejszej nadziei zdobycia takiego 
majątku, jaki by wystarczył na zaspokojenie obecnych 
wymagań Niny. Zresztą nie zależało mu specjalnie na 
małżeństwie z nią. Owszem, podobała się mu bardzo, 
no i była wielką damą, nie byle co, hrabianka Poni- 
mirska..* Ale ewentualność ożenienia się z nią trakto­

wał jako rzecz nierealną, na równi z innymi sukcesami 
ostatnich czasów.

Natomiast stan uczuć Niny nie budził w nim naj­
mniejszych wątpliwości. Każdym gestem,, każdym spoj­
rzeniem i wreszcie niemal każdym słowem manifesto­
wała swoją miłość.

Kunicki, jak wnioskował Dyzma, zbyt był zajęty 
-interesami i zbyt mało przestawał z żoną, by mógł ich 
podejrzewać. Zresztą sam namawiał ich do wycieczek 
we dwójkę.

v Po powrocie z jednej z takich wycieczek Nikodem 
zastał w hallu depeszę adresowaną do siebie. Otwie­
rając ją, był przekonany, że to wiadomość od mini­
stra Jaszuńskięgo. Spotkała go jednak niespodzianka: 
pod krótkim tekstem widniał podpis — Terkowskiego!

Nikodem czytał, a Nina zaglądała mu przez ramię. 
Depesza brzmiała:

Pan prezes rady ministrów prosi pana ~o przybycie jutro t. J. 
w piątek o godz. siódmej na posiedzenie komitetu ekonomicznego 
rady •ministrów w wiadomej sprawie.

- Tarkowski

Nadszedł Kunicki i Dyzma podał mu de^Jszę. Sta­
ry przeczytał ją w mgnieniu oka i z nieukrywanym po­
dziwem zapytał:

— Nadzwyczajne! Czy to w sprawie zbożowej?
—  Tak — potwierdził Nikodem
— Więc to już się robi?
—  A, jak pan widzi.
—  Boże drogi! — Kunicki rozstawił ręce. — ‘Boże

drogi, ile to przy pańskich wpływach, kochany panie 
Nikodemie, można dobrego ludziom zrobić!

— Tak — uśmiechnęła się Nina — jeżeli tych 
wpływów używa się dla dobra ogółu, no i jeżeli się 
trafnie potrzeby ogółu ocenia.

— O, przepraszam, — zaoponował Kunicki — nie 
tylko dla ogółu. Czyż prywatnym ludziom nie należy 
pomagać? Che.... che.... Na pewno w komitecie ekono­
micznym bierze udział i minister komunikacji. Będzie 
pan miał możność pomówić” z nim przy sposobności 
i o podkładach kolejowych. Co?

Nikodem wpakował ręce w kieszenie spodni 
i skrzywił się:

— Wolałbym nie teraz. Nieskładnie będzie.
— Cóż znowu! Panie Nikodemie! Ja przecież .żąda­

nego nacisku nie wywieram. Całkowicie pozostawiam 
to do pańskiego uznania. Tylko tak, mimochodem, na­
pomknąłem, gdyż dostawa podkładów, to jest interes, 
o którym warto pamiętać, che, che.

Na potwierdzenie tego zaraz po obiedzie, zabrał 
Nikodema do swego gabinetu i zaczął go piłować są­
żnistym wykładem o szczegółach kwestii. Kiedy zaś ten 
znowu poruszył historię dawnego procesu, stary zer­
wał się i wyciągnął z kieszeni klucze:

— Zaraz panu pokażę dokumenty. Moim zdaniem, 
powinny one wystarczyć, by jeszcze raz dowieść, że 
byłem w porządku.

Odsunął ciężką, aksamitną kotarę i Dyzma ujrzał 
kasę ogniotrwałą potężnych rozmiarów. Kunicki szyb­
ko ją otworzyć wyjął zieloną teczkę i zaczął wycią­
gać z niej pliki papierów, zapisanych maszynowym pis­
mem, kwitów, blankietów i t. p. Niektóre z nich od­
czytywał, inne podawał Dyzmie i ten udawał, że je 
czyta.

(Dalszy ciąg jutro)
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